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ROK IX (1953) Sobota, 14 marca 


dla młodzieży walczącej o pokój na 


Ze wszystkich krańców naszego kraju napływają do Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej Przewodniczącego 
Bolesława Bieruta oraz do ambasady ZSRR w Warszawie setki listów i 
depesz od młodzieży, w których wyraża ona swój głęboki ból po stracie 
największego Przyjaciela i Nauczyciela całej postępowej młodzieży — 
Józefa Stalina. — 


a Młodzież zapewnia jednocześnie, że 
jeszcze lepiej studiować będzie nau- 
ki i wskazania Wielkiego Przywódcy 


Il krajowa narada 
wszystkich ludzi pracy, aby stosować 


służby weter ynaryjnej je w budowie lepszego życia w swej 

W Poznaniu rozpoczęły się dwu- | jczyźnie, że jeszcze mocniej skupi 
dniowe obrady II krajowej narady | SIę wckół PZPR i ZMP, że zacieśniać 
służby weterynaryjnej. W naradzie | bedzie jeszcze bardziej więzy przy- 
której przewodniczy prof. Alfred jaźni z młodzieżą radziecką. Wiele 
Trawiński — dziekan uniwersytetu | listów przesyła. młodzież bezpośred- 


ILUSTROWANY 


KURIER POLSK 


im. Marii Curie - Skłodowskiej, bio- 
rą m. in. udział: wiceminister rolnic- 
twa prof. dr Czaja, przedstawiciele 
KC PZPR i NKW ZSL. 

Wśród ok. 800 uczestników narady 
znajdują się: lekarze, technicy i sa- 
nitariusze weterynarii. 

Celem obrad jest podsumowanie | 
dorobku służby weterynaryjnej wl 
walce o zabezpieczenie pogłowia 
zwierząt przed chorobami, stanowią= 
cej niezmiernie ważny czynnik w 
rozwoju gospodarki hodowlanej w 
naszym kraju oraz opracowanie no- 
wych metod pracy, niezbędnych dla 
wykonania ważnych zadań, jakie 
przed pracownikami tej służb: stoją 
w najbliższej przyszłości. 


ZA 


Przedstawiciele Ambasady 
Rzeczypospolitej Ludowej udają 


Polskiej 
się do 
Sali Kolumnowej Domu Związków. (CAF) 


Przedstawiciele rządów 


Turcji, Afganistanu i Finlandii 
składają kondolencje 
Rządowi ZSKR 


MOSKWA. Agencja Tass donosi, 
że zastępca. przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i minister spraw 
zagranicznych . ZSRR. W. Mołotow 
przyjął w dniu 11 marca turecką de- 
legację rządową z: sekretarzem ge- 
neralnym tureckiego MSZ, D. Aczy- 
kalinem ha czele, która przybyła dh) 
Moskwy na pogrzeb Przewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRR Józefa 
Stalina. 


W imieniu rządu tureckiego D 
Aczykalin złożył rządowi ZSRR kon- 
dolencje z powodu zgonu J. W. Sta- 
lina. 


W tym samym dniu Zastępca Prze- 
wodniczącego Rady -Ministrów ZSRR 
W. Mołotow przyjął delegację rzą- 
dową Afganistanu z księciem Ma- 
hammedem Daudem na czele i de- 
legację rządową Finlandii z premie- 
rem U. Kekkonenem na czele. 


Książę Daud w imieniu króla i 
rządu Afganistanu, a premier Kek- 
konen w imieniu prezydenta i rządu 
Finlandii złożyli W. Mołotowowi 
kondolencje z powodu śmierci J. W 
Stalina. 


nio do swych radzieckich towarzy- 
szy. 


W depeszy do ambasady ZSRR 
młodzież szkoły TPD nr 5 w Warsza- 
wie pisze: f 


„Młodzież całego świata straciła swe- 
go najukochańszego Ofca i Nauczycie- 
la, który wskazywał jej drogę walki 
i czynu, drogę ku lepszej przyszłości. 
W tej tragicznej dla nas chwili, przy- 
rzekamy wiernie wypełniać wskazania 
Wielkiego Stalina, nie ustawać w pracy 
i nauce, być godnym miana Jego ucz- 
niów. Zapewniamy Was, drodzy towa- 
rzysze, że wespół z pogrążoną w głę- 
bokiej żałobie młodzieżą radziecką, 
która skupiła się dziś pod doświadczo- 
nym kierownictwem uczniów Józefa 
Stalina, zewrzemy jeszcze mocniej 
swoje szeregi w walce o pokój i wytę- 
żoną codzienną pracą przyczynimy się 
do zrealizowania wspaniałego dzieła 
budowy lepszego jutra, które było tre- 
ścią pięknego i twórczego życia Józefa 
„Stalina“, 
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źródłem nauki i drogowskazem 


całym Świecie 


Przeszło 300 listów wysłała mło- 
dzież woj. szczecińskiego do radziec- 
kich komsomolców i pionierów. 

Młodzież z technikum handlowego 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
w swym liście do radzieckich kom- 
somolców pisze: 

„Życie i czyny Wodza i Nauczy- 
cieła mas pracujących całego świa- 
ta, wielkiego Przyjaciela Polski 
Józefa Stalina będą dla nas nie- 
wyczerpanym źródłem nauki jak 
należy pracować i walczyć o lepszą 
przyszłość kraju jak walczyć o 
zwycięstwo postępu i pokoju na 
całym świecie“, 


Orki przedsiewne 
pilnym zadaniem rolników 


Rozumiejąc, że wczesne rozpoczęcie 

orek wiosennych, zwłaszcza na tych 
polach, na których z powodu nie- 
sprzyjających warunków  atmosfe- 
rycznych nie wykonano orek głębo- 
kich w jesieni, ma decydujące zna- 
czenie dla sprawnego i na wysokim 
poziomie agrotechnicznym wykona- 
nia siewów. Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne, spółdzielnie produkcyjne 
oraz chłopi, gospodarujący indywi- 
dualnie, w dniach sprzyjającej po- 
gody i ocieplenia przystępują do 
orek przedsiewnych. 

Na przebieg tych pierwszych "prac 
wiosennych duży wpływ mają zobo- 
wiązania, jakie wieś polska masowo 
podejmuje dla uczczenia Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela mas pracują- 
cych całego świata — Józefa Stalina. 

Sporo orek wiosennych wyko- 
nały już poszczególne gospodar- 

stwa w woj. szczecińskim. Do 11 

bm. rozpoczęto tam orki w ok. 500 

spółdzielniach produkcyjnych, w 

których zaorano ponad 5.200 ha, a 

także prawie we wszystkich 

PGR-ach, które wykonały orki 

przedsiewne na obszarze blisko 

8.500 ha. 

Za przykładem spółdzielni produk- 
cyjnych i PGR-ów do orek przed- 
siewnych przystępują coraz liczniej 
chłopi, gospodarujący indywidualnie, 

Aby przyspieszyć realizację podję- 
tych zobowiązań i jak najstaranniej 
przeprowadzić wiosenne prace polo- 
we, do orek przystępują coraz licz- 
niej brygady traktorowe PGR-ów 
woj. gdańskiego. 
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Powrót delegacji polskiej z Moskwy 


ioscaid 


w dn ca 1953 r. powróciła z uroczystość: «ałobnych w Moskwie dev 
legacja połska z Prezesem Rady Ministrów, Przewodniczącym Komitetu Central- 
nego PZPR Bolesławem Bierutem na czele. 

Na zdjęciu: Prezes Rady Ministrów, Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bie- 
rut i Wiceprezes Rady Ministrów, Marszałek Polski Konstanty Rokossowski przed 


kompanią honorową na lotnisku Okęcie w Warszawie. . 
a Reyi ne s CAF — fot. Zygm. Wdowiński ; 
POZ 


Zjedneczenie Budownictwa Miejskiego Bydgoszcz 
przoduje w całym kraju 


W Warszawie odbyła się narada 
Centralnego Zarządu Budownictwa, 
Miejskiego — Północ z udziałem; 
dyrektorów, sekretarzy organizacji | 
partyjnych, przewodniczących Rad 
Zakładowych Zjednoczeń i zarządów 


W czasie narady, za najlepsze 
osiągnięcia produkcyjne w bież. 
roku wręczono proporce przechod- 
nie załogom ZBM Łódź i ZBM 
Bydgoszcz. Kilkudziesięciu przo- 
dujących robotników, techników i 


budowlanych, najlepszych kierow-| inżynierów otrzymało odznaki 
ników budów oraz  przodow- przodowników pracy i racjonali- 
ników pracy i  racjonalizatorów| zatorów produkcji. 

produkcji — poświęcona  omó- 


wieniu zadań stojących w bieżącym 
roku przed aktywem technicznym i 
partyjnym tego Centralnego Zarządu. 
W naradzie wziął udział minister 
budownictwa miast i osiedli inż. Ro- 
man Piotrowski. 

Rok bieżący stawia przed załogami 
zjednoczeń podległych CZBM-Północ 
zadania zwiększone w porównaniu z 
ub. rokiem. Aby zadania te były w 
pełni wykonane — podkreślano w 
dyskusji — muszą być jak najszyb- 
ciej usunięte te wszystkie niedociąg- 
nięcia, które utrudniały pracę robot- 
nikom i personelowi technicznemu w 
okresach poprzednich. 

Podczas narady wiele uwagi po- 
święcono konieczności większego u- 
zespołowienia robót w poszczegól- 
nych zjednoczeniach. 

Wskazywano, że tam, gdzie naj- 


więcej robotników pracuje zespo- 
łowo, jak np. w przodującym zjed- 
noczeniu łódzkim — plany są prze- 
kraczane, zaś dzięki zwiększeniu 
wydajności w zespołach, część wy- 
kwalifikowanych robotników moż- 
na skierować na inne odcinki ro- 
bót. 
Podkreślano również konieczność 
dalszego rozwoju współzawodnictwa. 
Wielu przodowników pracy mówi- 
ło na naradzie 6 konieczności pro- 
wadzenia w bież. roku jak naj- 
oszczędniejszej gospodarki materia- 
łami budowlanymi. a 
Obrady 
komisji praw kobiet ONZ | 
Do Nowego Jorku przybyła Zofia, 
Wasilkowska, która będzie reprezen- ` 
towała Polskę na dorocznej sesji ko- | 
misji praw kobiet Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 


Kleska wrogów ludzkości 


mierć Wielkiego Stalina, która 

pokryła żałobą nie tylko Związek 
Radziecki, lecz i całą postępową 
ludzkość, wywołała wśród klik re- 
akcyjnych, sprawujących władzę w 
państwach zachodnich, nadzieje, iż 
wraz z odejściem genialnego konty- 
nuatora dzieła Lenina, idee wolności 


i sprawiedliwości społecznej, których | 


Zmarły był najpiękniejszym i naj- 
pełniejszym uosobieniem — doznają 
tak upragnionej przez  podżegaczy. 
wojennych porażki. 

Jakież niesłychane bzdury wypi- 
sywały przeróżne piśmidła znajdują- 
ce się na usługach miliarderów ame- 
rykańskich. A więc np. ultrareakcyj- 
ny „New York Times“ „prorokował*, 
w dwa dni po zgonie Największego 
Człowieka naszej epoki, że „ustrój 
radziecki musi wyjść osłabiony“ a 
nawet umiarkowany stosunkowo pa- 
ryski „Le Monde* zapytywał: „czy 


‘stalinizm przeżyje?”. 


Rychło jednak nastąpiło rozczaro- 
wanie, a w ślad za nim konsterna- 
cja wśród rekinów kapitalistycznych. 
Wspaniała postawa jedności, nie- 
złomna chęć prowadzenia nadal zba- 
wiennej dla całego świata dotych- 
czasowej polityki, jaką wykazał 
Związek Radziecki w dniach swej 
wielkiej żałoby, była niewątpliwie 
owym przysłowiowym kubłem zim- 
nej wody, wylanej na głowy rozgo- 
rączkowanych wrogów ludzkości. 
Słusznie dziennik „Liberation“ 0- 
strzegał: „ci, którzy sądzą, że odej- 


|ście Stalina przyniesie jakiekolwiek 
zmiany polityki radzieckiej, mylą 
się głęboko”. 


Prowokatorzy w Waszyngtonie i 
ich europejscy satelici muszą pogo- 
dzić się z myślą, że obóz postępu, 
któremu przewodzi  niezwyciężony 
Związek Radziecki, jest nadal silny 
li zjednoczony jak nigdy przed tym. 
| Wszelkie nadzieje, iż cokolwiek zmie- 
ni się, iż nastąpi osłabienie Związku 
Radzieckiego — spełzły na niczym. 
Musiała to z bólem serca przyznać 
| osławiona agencja „Associated 
Press*. „Szybkość z jaką koła kie- 
| rownicze Kremla zorganizowały jed- 
|nolity front — czytamy — oznacza, 
że nadzieje USA okazały się płonne*. 
„Chicago Sun Times“ donosi wręcz 
o zamieszaniu w Waszyngtonie. Rów- 
nież i brytyjski „Reuter“ konstatuje: 
„W kołach zachodnich rozwój sytua- 
cji w ZSRR i w świecie wywołał 
„głębokie rozczarowanie". 

Istotnie, już przemówienia wygło- 
szene w dniu pogrzebu Nieśmiertel- 
nego Stalina dowiodły, że zgon Jego 
nie przyniesie żadnych zmian, 
wyczekiwanych przez imperialistów. 
Jeden z najwierniejszych uczniów 
Stalina — Ł. Beria na wiecu żałob- 
nym w Moskwie powiedział: 


„Wrogowie państwa radzieckiego 
liczą na to, że poniesiona przez nas 
ciężka strata doprowadzi do roz- 
przężenia i zamieszania w naszych 
szeregach. 


Daremne są ich rachuby: czeka ich 
okrutne rozczarowanie. 

Rto nie jest ślepy, widzi, że partia 
nasza w trudnych dla niej dniach ze- 
spala jeszcze Ściślej swoje szeregi, że 
jest ona jednolita i niezachwiana. 


Kto nie jest ślepy, widzi, że w tych 
bolesnych dniach wszystkie narody 
Związku Radzieckiego w braterskiej 
jedności z wielkim narodem rosyj- 
skim zespoliły się jeszcze ściślej wo- 
kół Rządu Radzieckiego i Komitetu 
i Centralnego Partii Komunistyczfej. 
„ Naród radziecki jednomyślnie popie- 
ra zarówno wewnętrzną jak i zew- 
nętrzną politykę Rządu Radzieckie- 
go“. 

Imperialiści, marzący o rozpętaniu 
nowej pożogi wojennej, łudzili się, że 
z chwilą zniknięcia niezłomnego Cho- 
rążego Pokoju osłabnie wola walki o 
utrzymanie tego pokoju. I pod tym 
względem spotkało ich gorzkie roz- 
czarowanie. Wypowiedzi najbardziej 
| autorytatywnych przedstawicieli 
. ZSRR nie nasuwają żadnych wąt- 
, pliwości. Przewodniczący Rady Mini- 


k | strów ZSRR Malenkow oświadczył: 


„Partia Komunistyczna, Rząd Ra- 
dziecki stoją na stanowisku, że poli- 
tyka pokoju między narodami jest 
jedynie słuszną polityką, odpowiada- 
jacą żywotnym interesom wszystkich | 
narodów“. Obecny minister spraw ; 
zagranicznych Związku Radzieckiego | 
Mołotow potwierdził dobrze znany 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


| 


Nowy turkozespół 
ruszył w elektrowni 
„Ckorzów” 


W elektrowni „Chorzów“ roz- 
począł pracę nowy  turbozespół, 
jedna z największych i najnowo- 
cześniejszych inwestycji przewi- 
dzianych programem rozbudowy 
przemysłu energetycznego w Pla- 
nie' 6-letnim. 

Uruchomienie tego potężnego a- 
gregatu stanowi dalszą poważną 
pozycję w naszej produkcji ener- 
gii elektrycznej. 

Turbozespół może pokryć zapo- 
trzebowanie na energię dwu wiel- 
kich kopałń węgla lub nowoczes- 
nych zakładów hutniczych. 

Przedterminowe włączenie do 
sieci nowego turbozespołu — to 
rezultat systematycznej walki za- 
łóg „Elektromontażu* o wzrost 
wydajności oraz ofiarnej pomocy 
elektryków i monterów z Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 


Komunikat o chorobie 
Prezydenta Gottwalda 


PRAGA. Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i prezydium Rządu 
Republiki Czechosłowackiej podały 
do wiadomości, że Przewodniczący 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
i Prezydent Republiki Czechosłowac< 
kiej Klement Gottwald zachorował w 
dniu 12 marca rano na ostre zapas 
lenie płuc i opłucnej. 


W dniu 13 marca nastąpiło pogor« 
szenie stanu zdrowia. Zastosowano 
natychmiast energiczne środki lecze- 
nia. Niemniej stan zdrowia Klementa 
Gottwalda jest nadal poważny. 


Prezydium Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czechosłowa- 
cji i Prezydium Rządu Republiki 
Czechosłowackiej czuwają nad prze- 
biegiem leczenia Klementa Gott- 
walda. 


Amnestia dla zdrajców 


narodu francuskiego 


PARYŻ. Zgromadzenie Narodowe, 
po całonocnej debacie, 390 głosami 
przeciwko 210 uchwaliło ustawę o 
amnestii dla zdrajców, którzy współ- 
pracowali z okupantem hitlerow= 
skim. 

Jak podaje dziennik „France Soir“, 
amnestia ta obejmie 11 tysięcy wyż- 
szych urzędników państwowych, 23 
tysiące osób skazanych po wyzwole- 
niu za współpracę z okupantem oraz 
400 byłych deputowanych, senatorów 
i ministrów. 

„L'Humanite* podkreśla, iż am= 
nestia jest nowym wymownym do- 
wodem, że rząd prowadzi politykę 
zdrady, politykę wojny i faszyzacji 
kraju. Podczas gdy dziesiątki tysięcy 
zdrajców narodu znajdą się na wol- 
ności, sekretarz generalny CGT — 
Le Leap, przywódcy demokratycz= 
nych organizacji młodzieżowych 1 
inni patrioci są nadal przetrzymywa= 
ni bezprawnie w więzieniu. 
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Komisja dla spraw „zjednoczenia i odbudowy* Korei 
| narzędziem imperialistów amerykańskich 


"W imie pokojowego 
uregulowania problemu koreańskiego 


należy ją natychmiast rozwiązać 
- oświadczył min. Skrzeszewski w Kom. Polit. ONZ 


NOWY JORK. W Komisji Politycznej ONZ rozpo 


spra „pomocy i odbudowy” Korei. 
zolucji, złożonego D ADRI 


Dyskusja toczy się wokół projektu 
przez USA i 6 innych krajów. 


się dyskusja nad 
Já 
Projekt ten nawołuje do 


dalszych wpłaz rzekomo na „pomoc i odbudowę” Korei. 


Na poniedziałkowym posiedzeniu 
przemawiał przedstawiciel ZSRR 
Zorin. Podkreślił on, że zasadniczym 
zagadnieniem, związanym z dyskuto- 
wanym problemem, jest — jak już 
niejednokrotnie zaznaczała delega- 
cja radziecka — zagadnienie zaprze- 
stania działąń wojennych. Zorin 
stwierdził, że Komisja ONZ do spraw 
„zjednoczenia i odbudowy* Korei zo- 
stała przekształcona w organ po- 
mocniczy dowództwa  amerýkań- 
skiego, . zasłaniający amerykańską 
interwencję w Korei. 

Delegat radziecki oświadczył, że nie 
może poprzeć projektu siedmiu państw. 
ponieważ projekt ten zupełnie nie odpo- 
wiada potrzebom odbudowy Korei, Z te- 
g6 powodu — powiedział Zorin — dele- 
gacja radziecka składa wniosek o likwi- 
dację Komisji ONZ do spraw „zjedno- 
czenią i odbudowy” Korei jako niezdol- 
nej do spełnienia postawionych przed nią 


OŚWIADCZENIE 
MIN. SKRZESZEWSKIEGO 

Przedstawiciel Polski minister Sta- 
nisław Skrzeszewski poparł propczy- 
cję radziecką. Min. Skrzeszewski 
podkreślił, że delegat USA _ Lodge, 
mówiąc w Komisji Politycznej 
„pomocy* amerykańskiej dla Korei, 
nie wspomniał ani słowem o skut- 
kach bombardowań amerykańskich, 
o stosowaniu napalmu, o wojnie bak- 
teriologicznej i terrorze wobec naro- 
du koreańskiego. 

W przemówieniu wygłoszonym na 
forum ONZ, na forum organizacji, 
której celem jest pokojowe rozwią- 
zywanie sporów międzynarodowych 
— Oświadczył m .in. minister Skrze- 
szewski — delegat amerykański 
Lodge powtórzył wyraźnie  za- 
powiedź b. dowódcy agresywnych 
wojsk amerykańskich w Korei gen. 
van Fleeta. Jak wiadomo, gen. van 
Fleet zeznając przed komisją: sił 
zbrojnych senatu stwierdził, że Sta- 
ny Zjednoczone nie powinny szukać 
pokojowego uregulowania sporu ko- 


Robotnicy bułgarscy 


zaciągają warty produkcyjne 
dla uczczenia pamięci 


Józefa Stalina 


Robotnicy fabryk, zakładów i bu- 
dowli, członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnych w Bułgarii czcząc pa- 
mięć Józefa Stalina zaciągają warty 
produkcyjne. 

Załoga zakładów włókienniczych 
„Bułgaria* w Sofii zobowiązała się 
pracować po — stachanowsku. 

'Tkaczka wielowarsztatowa tej fa- 
bryki Wasilka wykonała normę pro- 
dukcyjną w 220 proc. 

Warty produkcyjne  zaciągnęły 
także załogi państwowych zakładów 
budowy maszyn im. „23 Grudnia“, 
państwowych zakładów przemysło- 
wych „Madar“ i wielu innych. 


Demonstracja 
antyamerykańska 


w porcie francuskim 

„Humanite* donosi, że w porcie 
francuskim Lorient na wybrzeżu za- 
toki biskajskiej odbyła się demon- 
stracja antyamerykańska. 10 marca 


= 


O | Skrzeszewski 


reańskiego i że będą dążyć do „roz- 
wiązań wojskowych* i „zwycięstwa 
militarnego“. 
Delegacja p stoi na stanowisku 
— oświadczył min. Skrzeszewski — że 
czas najwyższy. by narody zjednoczo- 
ne podjęły środki zmierzające do po- 
kojowego uregulowania konfliktu ko- 
reańskiego i usunęły wszystko, co mo- 
że stać na przeszkodzie w osiągnięciu 
tego celu. Delegacja polska stoi na 
stanowisku, że rozwiązanie komisji dla 
spraw zjednoczenią 1 odbudowy Ko- 
rei, tak jak tego domaga się rezolucja 
radziecka, jest jednym z tych kroków 
niezbędnych, które winny być podięte 
w ramach akcji usuwania trudności na 
drodze do pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego. | 
Przewodniczący komisji Muniz u- 
siłował przerwać przemówienie mi- 
nistra Skrzeszewskiego, twierdząc, że 
wykracza ono rzekomo poza ramy 
omawianego problemu. Jednakże de- 
legat Polski stanowczo odrzucił tę 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


między narodami, jest niewzruszoną 
polityką utrzymania i utrwalenia po- 
koju, walki przeciwko przygotowy: 
Minister Skrzeszewski _ podkreślił | waniu i w. nowej bo A 
następnie, że komisja yu Kore od. gaczy wojennych! Fala nienawiści do 
„zienozepiodpdbadowy Ą i słowa „wojna“ wzmogła się jeszcze 
dz aa kokon a wsoa | bordziej na całym świecie. „Śmierć 
WOZWE: ZDWEWO 3 zedzie, | Stalina — ubolewa „New York Ti- 
służyła mu jako powolne narzędzie. perc przecdwkó 
Czyż te stale powtarzające się dalszym pkn p z > a paer to cios 
zbrodnie, czyż to stałe mordowanie Sbręjenie 
bezbronnych ludzi = ar „SZYdZE- ; mentu! 
niem z uczuć naszej ji? — za-, kierzy reakcy. 
pytał min. Skrzeszewski. | sosie ini 
: Czyż nie jest okazywaniem pogar- | sję więzy przyjaźni kraje po- 
|a, cia zasad ało esta 1 av [ataona = Boleinyen Zanikla RE, 
| nie azuje to, . Na 
ne nie mają zamiaru liczyć się ani m. in., że ulegną zmianie stosunki 
z opinią publiczną, ani z ONZ? | Amie ak z wsi NMR 
Zgromadzenie ine — oświad- Ku ró srodze się . Przy- 
A zie BO rzez Skrzeszew- j; wódca narodu chińskiego Mao-Tse- 
ski — musi odseparować się od me-' Tung w artykule pt. „Największa 
tod amerykańskich, musi głośno za- | przyjaźń rnaar w eE 
żądać, by nie łączono imienia naro- Skiewskiej „Praw not parę e ao 
dów zjednoczonych z tak hańbiący- ; nc yna koty dar a 
peak „Jak maninvasia haków, | remu przewodzi Związek Radziecki 


niszczenie miast i wsi, używanie 
broni masowej zagłady, ekonomiczne Stanie się jeszcze bardziej zwarty i 


Í cani - ; jeszcze potężniejszy... Wielka przy- 
pisri P Jany: rowerze |jaźń narodów Chin i Związku Ra- 


| i ó j i | dzieckiego jest niewzruszona, oparta 
Krokiem, który wskaże, ONZ g 

ma RK FS) > dg e be- jest bowiem na fundamencie: wiel- 

stialskich. zbrodni imperializmu ame- ; kich zasad internacjonalizmu". 


Identyczne stanowisko zajmują 


bezprawną ingerencję i, kontynuując rykańskiego, stać się może rozwią- 
przemówienie, ostro potępił zbrodnie | zanie komisji koreańskiej, która słu- | również wszystkie kraje, w których 
dokonywane przez Amerykanów w |żyła sprawom wojny i agresji. Dla- 


an demokracja. Polska nieza- | "> s : y 
eni eb kroczy w ich szeregu. Dał realizują podjęte zobowiązania. 


dla ludobójców wszelakiego autora- poświęconych pamięci 
l -| Wodza narodu radzieckiego — Ji 
ili, że |zefa Wissarionowicza Stalina — ro- 


wraz ze śmiercią Stalina rozłuźnią | botnicy. inżynierowie i technicy le- 


i 
t 
1 


i 
j 


Nr 63 eoem 


Czynem produkcyjnym 


składają hołd 
Wieik:emu Stalinowi 


masy pracujące ZSRR 


MOSKWA. Na wiecach żałobnych 
Wielkiego 


ningradzkich zakładów prz 

wych i fabryk uroczyście ślubowali, 
że jeszcze Ściślej zespolą się wokół 
Partii Komunistycznej i rządu ra- 
dzieckiego, że ze zdwojoną energią 
walczyć będą o wcielenie w, życie 
genialnych wskazań Stalina, że wy- 
końają z nadwyżką zadania nowej 
pięciołatki stalinowskiej. Wszędzie 
na wiecach robotnicy podejmowali 
zwiększone zobowiązania produkcyj- 
ne. 

Stachanowcy zakładów  hutni- 
czych im. Stalina, zobowiązali się 
przedterminowo wykonać plan 
produkcyjny 1953 roku, wyprodu- 
kować nanag plan potężną iterii 
n rową i pierwszą 
pa wodną dla kujbyszewskiej 
elektrowni wodnej. 


Budowniczowie turbin z zapina 


Wyliczenie pomocy amerykańskiej 
dla ludności Korei, które słyszeliśmy 
od pana Lodge — powiedział min. 
— było ' niezupełne. 


wniosek radziecki o rozwiązanie ko- 
misji koreańskiej w głębokim prze- 
konaniu, że jest to posunięcie, które 
ułatwi pokojowe rozwiązanie konfli- 


| tego też delegacja polska popiera 


| Brak było w nim tych danych, które | ktu koreańskiego. 
,pozwoliłyby realistycznie przyjrzeć 


| Korei 


1 


się, jak naprawdę ta amerykańska 
pomoc wygląda. 

Pan Lodge pominął pomoc okazy- 
waną Korei w postaci zrzutów na- 
palmu i bomb  bakteriologicznych, 
pan Lodge pominął opis terroru, ja- 
ki amerykańskie władze okupacyjne 
stosują wobec ludności cywilnej. 

"Pan Lodge pominął olbrzymie do- 
chody, jakie amerykańskie monopole 
wyciągają z podporządkowania im 
bogactw naturalnych Korei. Pan 
Lodge nie zdobył się na wymienienie 
olbrzymich sum, jakie wnosi ludność 
południowej na utrzyma- 
nie-wojsk amerykańskich w Korei. 
Tyłko tego rodzaju uzupełnione in- 
formacje mogą dać realistyczny o- 
braz i pokazać, co kryje się za ame- 
rykańską formą „odbudowy“ Korei i 
„pomocy dla jej ludności. 

Jako przykład pozwole sobie zacy- 
tować jeden z wielu faktów, które mo- 
ga być wymienione — oświadczył min. 
Skrzeszewski. — W roku 1952 na Phe- 
nian, bohaterską stolicę walczącej Ko- 
rei, zrzucono 52.380 bomb różnego ka- 
libru. Jeśli wziąć pod uwagę fakt, że 
terytorium Phenianu nie przekracza 
52 kilometrów kwadratowych, okaże 
się, że każdy kilometr kwadratowy je- 
go powierzchni został zbombardowany 
przez 1000 bomb, Tysiąc bomb na je- 
den kilometr kwadratowy — oto jest 
wymowny przykład ..pomocy” amery- 
kańskiej dla Korei. 


Angielski samolot wojskowy 
naruszył granicę NRD 


BERLIN (PAP) 
dowódca naczelny radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech generał 
armii Czujkow wystosował do bry- 
tyjskiego wysokiego komisarza w 
Niemczech zachodnich Kirkpatricka 
następujące pismo: : 

Uważam za konieczne zakomuni- 
kować panu co następuje: 

Jak wynika ze sprawdzonego 
przeze mnie raportu dowództwa Ta- 
dzieckiej jednostki lotniczej z rejo- 
nu Schwerin, dnia 12 marca br. o 
godz. 14 min. 26 według czasu berliń- 


przybyła tam grupa oficerów ame- skiego, w rejonie Boizenburg spo- 


rykańskich dla dokonania inspekcji 


strzeżony /został samolot wojskowy 


urządzeń portowych. Miejscowi ro* | — bombowiec, który, po naruszeniu 
botnicy przerwali natychmiast pracę | linii demarkacyjnej, leciał nad tery- 


i zgromadzili się wokół samochodów | torium: Niemieckiej 


Republiki De- 


amerykańskich, wznosząc okrzyki: , mokratycznej trasą. Boizenburg=Par= 


„Go Home“, „niech żyje pokój i nie- 
zawisłość narodowa!*. Amerykanie 
pośpiesznie opuścili port, rezygnując 
z dalszego wykonywania swej misji. 


Uwaga! Czytelnicy ! 
Tylko do 14 bm. 


przyjmują listonosze oraz wszyst- 

kie placówki pocztowe przedpłatę 

w wysokości zł 5,00 miesięcznie 
na prenumeratę zleconą 


ILUSTROWANEGO 


KURIERA POLSKIEGO 


na kwiecień 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety. 


„wiązującymi w lotnictwie 


chim- Rostock ( na wybrzeżu Bałty= 
ku), przenikając w»ten sposób na 120 
km w głąb -terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Wobec tego, że samolot ten kiero- 
wał się dalej w głąb terytorium Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
dwa znajdujące się wówczas w po- 
wietrzu myśliwce radzieckie wezwa- 
ły go do lądowania na najbliższym 
lotnisku, zgodnie z przepisami obo- 
radziec- 
kim, jak również w lotnictwie woj- 
skowym innych państw. Jednakże 


samolot, który wtargnął do obszaru! 9 charakterze zmiennym z możliwością kowi 


powietrznego NRD,. nie tylko nie 
podporządkował się temu wezwaniu, 
lecz otworzył ogień do samolotów 


; radzieckich. 


Myśliwce radzieckie zmuszone by-: 


ły wówczas dać ogień ostrzegawczy. 
Mimo to samolot, który wtargnął do 


„obszaru powietrznego NRD, w dal- 


CZA : h 
: temu wyraz wielki Nauczyciel i Wy- | dziale budowy turbin parowych 
chowawca narodu polskiego Bolesław į wsi CJ maszynę o mocy 100 ty 
Bierut, gdy po powrocie z Moskwy | Sięcy A 
; stwierdził, że nigdy jeszcze przodują- z ówiacpalem arealo saleak 
ca i walcząca o nowe życie ludzkość | zakładów im. Kirowa. 


b tych zakładów postanowili odpo- 
nie skupiała w sobie tak wielkiej, tak me SARETE ą 


Dnia 12 marca szym ciągu ostrzeliwał myśliwce 


Następnie przemawiał delegat cze- Ś 
chosłowacki David, który poni | jednolitej, tak potężnej i niezłomnej 
poparł relozucję radziecką, stwier- , SIłY- psc e ana A IE: 
dzając, że komisja k ń in- | czemnych mocy nie ą y 
b widoiia Sj foin E złamać tej jedności. którą 


na być zlikwidowana z uwagi na to, 
|że jest ona jedynie narzędziem a- | *Worzy zwartość serc, przenikniętych 


gresywnej polityki Stanów Zjedno- 
czonych. 

Przedstawiciele Gwatemali, Turcji, 
Brazylii, Libanu i Indonezji poparli 
projekt rezolucji siedmiu krajów. 

W głosowaniu projekt ten został 
| uchwalony mechaniczną większością 
głosów. Komisja odrzuciła wniosek 
| radziecki 54 głosami przeciwko 5. 


Strajk nauczycieli 


w Japonii 


PIŁKARZE III LIGI 
WYCHODZĄ NA BOISKO 
W nadchodzącą niedzieię, 15 bm. roz- 
poczną się w całym kraju rozgrywki pił- 
karskie o mistrzostwo I i II Ligi. Wyjdą 
również na boisko zespoły zaliczone do 
lig międzywojewódzkich, jak równiez 
niższych grup. Doceniając miarę zainte- 
jaką cieszyć się będą spot- 


resowania, t 
mistrzowskie zamieszczamy dźiś 


kania 
terminarzyk I rundy rozgrywek gdańskiej 
ligi międzywojewódzkiej (na pierwszym 
miejscu gospodarze). 

15 MARCA 
3 koda wj Słupsk ri Mota B pity aa 

Jak podało radio tokijskie, nauczy- | Inowrocław — Stal Nakło, Kolejarz By 
ciele. japońscy proklamowali 11 marca | fon — Budowlani Cziuchów, Stal Gdańsk 
strajk na znak protestu przeciwko , — Kolejarz Gdańsk. 
rządowemu projektowi ustawy zmie- 22 MARCA 
w yt do militaryzacji szkolnictwa. ponia A AE Ag — Flota Gdynia, 
ząd japoński usiłuje pozbawić na- | Kolejarz c: 
|uczycieli udziału w życiu społecz- OWA teang Pore 
| nym, zakazując im „działalności po- 
litycznej*. 

Rada generalna Związków Zawo- 
dowych Japonii, zrzeszająca 3 miłio- 
ny członków, wezwała ich do popar- 
cia strajku nauczycieli. 


wrocław — Stal Gdańsk, 
Gwardia Gdańsk — Budowlani Człu- 
chów — Kolejarz Gdańsk. 


12 KWIETNIA 
„Flota Gdynia — Kolejarz Gdańsk, 
C;wardia Gdańsk — Budowlani Człu- 
chów, Unia Inowrocław — Kolejarz To- 
ruń, Gwardia Słupsk — Stal Gdańsk, 
Stal Nakło — Kolejarz Bydgoszcz. 
19 KWIETNIA 
Kolejarz Bydgoszcz — Flota Gdynia, 
Stal Nakło — Stal Gdańsk, Kolejarz To- 


radzieckie. Te ostatnie zmuszone by- j:uń — Gwardia o OW "ROT" 


ły w odpowiedzi na to otworzyć < 9w - 


| 
I 


tralnego Komunistycznej Partii i 
Rządu Radzieckiego wyprodukowa- 
niem przeszło 1.000 ten surówki 
ponad płan. 


ze sportu 


Bydg.) pokonał Znanieckiego (OWKS 
BI ko - półśrednia: Kucharski (Kol. 
Bydg.) wygrał na punkty z Nowakow= 
skim (Stal Grudz.), Nowak Zb. (Kol. 
Bvdz.) już w pierwszej rundzie znokau- 
tował Niewicekiego (WKS Bydg.), Serafin 
(GWKS Grudz.) uległ Dymarkowskiemu 
OWKS B s A 
"I Ji: Jakubiak (WKS- Bydg.) 
uległ przez ko w I rundzie Pawłowskie- 
mu (Kol. Inowr.). Lechowicz (OWKS 
Bydg.) zwyciężył Sęrzukę (GWKS Grudz.) 
Brzuszkiewicz (GWKS  Grudz.) pokonał 
na punkty Pestę (Gw. Toruń). 
w. lekko - średnia: Witkowski (Stal 
Grudz.) zwyciężył walkowerem Pietrzaka 
(WKS Bydg.), Drzewiecki (OWKS Byd$£.) 
pokonał na punkty Rosińskiego (GWKS 
Grudz.), Derkowski (Gw. Toruń) wy- 
punktował Krzeszewskiego (GWKS Gru- 


» 

w. średnia: Paliński (Unia Grudz.) 4 
grał przez dyskwalifikację w HI starciu 
z Mazurkiewiczem (Kol. Inowr.), Dampe 
OWKS Bydg.) zwyciężył na punkty 

ulpę (Kol. Aleksandrów), Sakiewicz 

(Gw. Toruń) uległ na punkty Paterce 
OWKS Bydg.); 
- w. półciężka: Zasada (Kol. Aleks.) uległ 
na punkty 'Błażejewiczowi (GWKS 
Grudziądz), Kopicki (GWKS Grudziądz) 
zwyciężył Samsona (WKS Bydg.), Pietra- 
szek (Kol. Bydg.) pokonał na punkty Ko- 
tockiego (Unia Grudz.) posyłając go już 
w I rundzie dwukrotnie na deski. 

W ostatniej walce wieczoru, w wadze 
ciężkiej Niewczas (Gw. Toruń) wypunk= 
towa: Kryszewskiego (GWKS Grudz.). 

W dniu dzisiejszym rozpoczną stę o g0- 
dz:nie 19 walki półfinałowe, 


k x 
Przypominamy, iż ogłoszony na łamach 
naszego. pisma konkurs sportowy pn. 
„Kto będzie mistrzem Pomorza w bok- 
sie“ wymaga od jego uczestników jak 


AI 4 Gdańsk — Gwardia Gdańsk. 
ogień po czym samolot, który wtarg- 
nął do obszaru powietrznego NRD, 
począł obniżać lot i spadł na połud- 


į miowy-zachód od Schwerin na tery- | 


torium Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

Na miejscu upadku znaleziono 
szczątki rozbitego samolotu, który — 
jak się okazało — był bombowcem 
typu „Avro-Lincoln* z brytyjskimi 
znakami rozpoznawczymi, oraz zwło- 

i ki 4 angielskich lotników wojsko- 
| wych; piątego lotnika, ciężko ranne- 
go, umieszczono w szpitalu. Stwier- 
dzono, żę na rozbitym samolocie 
| znajdowały się dwa działa, karabin 
| maszynowy ciężkiego kalibru, amu- 
| nicja i wystrzelone łuski od nabo- 
jów. 
$ Informując pana o powyższym po- 
,żałowania godnym fakcie składam 
| jednocześnie protest przeciwko na- 
jruszeniu przez angielski samolot 
i wojskowy linii demarkacyjnej — 
i granicy Niemieckiej Republiki De- 
| mokratycznej. . 


| stan poceocdw 


W południowo - zachodniej połowie 
kraju początkowo zachmurzenie prze- 
ważnie duże i miejscami zanikające opa- 
į dy śnieżne ciągłe, później zachmurzenie 


przelotnych opadów. 
: minus 6 st. do plus 6 st. 


Temperatura od 
Wiatry słabe 
lub umiarkowane północno - zachodnie 
,1 północne. 

| Nà pozostałym obszarze chmurno z lo- 
|kalnymi rozpogodzeniami. "Temperatura 
minimalna od minus 15 st. na wschodzie 
do minus 5 w głębi kraju, maksymalna 
od minus 4 do plus 3. Wiatry słabe lub 
umiarkowane wschodnie i północno- 
wschodnie. 


Flota Gdynia — Gwardia Gdańsk, Ko- | k;' przyszłych mistrzów. Kupony przyj- 
lejarz Gdańsk — Unia mt e Fog | miejosty w Redakcji IKP Bydgoszcz. ul. 
dia Słupsk — Budowlani Człuchów, Stāl | A mii Czerwonej 20, do niedzieli, 15 bm. 
| Nakło — Kolejarz Toruń, Stal Gdańsk — | zodz. 18 włącznie. Dla zwycięzców prze- 
Kojejarz Bydgoszcz. znaczyliśmy nagrody książkowe. 

17 MAJA 

Stal Gdańsk — Fiota Gdynia, Kolejarz 
Toruń — Kolejarz Bydgoszcz, Budowlani 
„Człuchów — Stai Nakło, Gwardia Słupsk 


29 KWIETNIA > wytypowania dziesiąt= 


Konkurs sportowy IKP nr 36 
14. 3. 1953 — godz. 19.00 
Bydgoszcz, Hala sportowa, 
ul. Dwernickiego 


— Kolejarz Gdańsk, Unia Inowrocław — 
| Gwardia Gdańsk. 


24 MAJA 

Flota Gdynia — Unia [Inowrocław 

Gwardia Gdańsk — Gwardia Słupsk, 

Stal Nakło — Kolejarz Gdańsz, Ko:e;arz 

' Bydgoszcz — Budowlani Cztucnów, Stał 
Gdańsk — Kolejarz Toruń. 


Kto będzie mistrzem 
Pomerza w boksie? 


31 MAJA 
Kolejarz Toruń — Flota Gdynia, Bu- 
dowlani Człuchów — Stal Gdańsk, Ko 
lejarz Gdańsk — Kolejarz Bydgoszcz, 
| Gwardia Gdańsk — Stal Nakło, Unia Ino- 
| wrocław — Gwardią Słupsk. 


| CWIERCFINAŁY MISTRZOSTW 
POMORZA W BOKSIE 

, W drugim dniu indywidualnych mi- 

jstrzostw Pomorza w boksie, rozgrywa- 

nych w Bydgoszczy, padły następujące 

wyniki: 

w, muszą; Gierke (OWKS Bydg.) wy- 
punktował Helaką (Gw. Bydg.), Lis (Kol, 
| Bydz.) zwyciężył Putkowskiego (WKS 
| Bydg.), Kątny (Kol. Bydg.) wygrał z Ny- 
kołajczukiem St. (OWKS Bydg.); 

w. kogucia: Piński B, (OWKS Bydg.) 
|uległ przez t, k. o. w III starciu Raa- 
(Kol. Bydg.), Oczachowski (Kol. 
Inowr.) wypuktował Wojciechowskiego 
(Bud. Bydęg.), Nykołajczuk E. (OWKS 
| Bydg.) uległ Kance (GWKS Grudz.); 

w. piórkowa: Izydorczyk (OWKS Bdg.) 
zwyciężył Neumanna (Stal Grudz.), Nitz- 
ler (Kol. Bydg.) pokonał Długosza (Kol. 
Inowr.): 
| w. lekką: Mielczarek (Kol. Włocł.) zwy- 
|ciężyt Kuźmę (Kol. Bydg.), Kowalewski 


wyniószał „Nye 5 
. kogucia x ewid 
Aho a 2: a--6 
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lekkośrednia |. 
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Nazwisko . 


(Kol. Bydg.) uległ niezasłużenie Mata- 
|chowskiemu (Gw. Toruń), Fornalik (Kol. 


| 
| 
í 
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Wszelkie ZWYC'eStWo chłopów z Grabio kw TO racznicę zgonu 


ILUSTROWANY KURIER POISKI 


PIECSETNA 


Nowy sukces w rozwoju spółdzielczości produkcyjnej w województwie bydgoskim 


Graad śnieg. 


pola i sady. zwisał kiściami z dzielni wystarczy rąk do pracy i czy | wrogowie spółdzielni. 
drzew i krzewów, wybielił drogi pol- panować będzie 
ne i ścieżki. Chałupa Jerzego Wiś- | 
niewskiego członka gromadzkiej or- | motna, średniorolna chłopka 


ganizacji partyjnej otulona  śnież- 
nym całunem zdawała się być jesz- 
cze mniejsza, jeszcze niższa. Tylko 
dwie jarzące się światłem plamy 
wskazywały drogę. ` 

Nauczyciel Ryszard Kuciak lekko 
przeskoczył niskie ogrodzenie i moc- 
no zapukał do okna. Wiśniewski ze- 
rwał się z ławy, podbiegł do drzwi 
i wpuścił przybysza do izby. 

Usiedli przy stole. Wisniewski wy- 
jal papierosy, poczęstował gościa i 
sam zapalił. Wonny, niebieski dym 
leniwie unosił się nad głowami. 

— No jak idzie? — rzucił pytanie 
Kuciak. 

— Nie bardzo — odparł Wiśniewski 
Kandydatów do spółdzielni 
w tej chwili raptem trzech. Ja, Ru- 
tecki i Pietrzak. Inni ociągają się 
Niektórzy wręcz odmawiają a inni 
ani słyszeć nie chcą o założeniu spół- 
dzielni. Najwięcej szkody wyrzą- 
dzają Józef Simon i Mieczysław Zie- 
liński. Oni to buntują chłopów. Oni 
starają się szczególnie wpływać na 
młodzież i kobiety. W tej sytuacji 
nasza robota nie daje takich wyni- 
ków jak należałoby się spodziewać 


- Wiśniewski mocno zaciągnął się 
dymem i popatrzył prosto w oczy 
Kuciakowi. 


— Wy musicie nam pomóc — ot co. 
Jest tu was kilku nauczycieli. Trzeba 
wszystkich wciągnąć do roboty nad 
uświadamianiem naszych ludzi. Bo 
co tu dużo mówić... Ludzie u nas są 
dobrze nastawieni do Państwa Lu- 
dowego, wywiązują się ze świadczeń, 
spłacają regularnie podatek grun- 
towy, nie uchylają się od kontrak- 
tacji. Można by u nas szybciej pchnąć 
sprawę zorganizowania spółdzielni 
produkcyjnej, gdyby lepiej, umiejęt- 
niej na dobrych przykładach — a 
mamy takich przykładów sporo w 
naszym powiecie — wykazać wyż- 
szość zespołowej gospodarki. A my 
nie robimy tego dobrze. Nasze for- 
my oddziaływania są ubogie. 

Wiśniewski popatrzył przez okno 
Głęboka bruzda zarysowała się na 
jego czole. Widać myśl jego inten= 
sywnie pracówała. À : 


— Wy nauczyciele — powiedział 
spokojnie — możecie poprzez dzieci 
oddziaływać na rodziców: Niech 
dzieci wracając do domu opowiada- 
ją o tym co słyszały w szkole. Trze- 
ba przedstawiać młodzieży perspek- 
tywy rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej. Niech młodzież wydaje 
gazetki Ścienne, obrazujące życie i 
pracę w spółdzielni produkcyjnej. 
Niech urządza wycieczki do poblis- 
kich spółdzielni i pisze wypracowa- 
nia szkolne na temat życia i pracy 
w tych spółdzielniach. Niech opisuje 
jak wzrasta dobrobyt i zamożność 
chłopów-spółdzielców, jak rozwija 
się życie kulturalno-oświatowe. 

Ryszard Kuciak długo tego wieczo- 
ra rozmawiał z Wiśniewskim. Przy- 
znawał w duchu, że Wiśniewski choć 
człowiek prosty, rozumuje rozsąd- 
nie i jasno wskazuje jak nauczyciel- 
stwo w gromadzie może pomóc przy 
organizowaniu spółdzielni produkcyj- 
nej. Swoimi uwagami i spostrzeże- 
niami podzielił się Ryszard Kuciak 
z kierowniczką szkoły Janiną Kich- 


mamy | 


myślnie rozwija hodowlę bydła. 


siedztwie spółdzielni produkcyjnych, 


wspomnianej piątki przystąpili mało- 
rolni i średniorolni chłopi Kruszyń- 


niewski, Feliks Rutecki, 
Pietrzak i Antoni Lubasiński nie u- 
stawali w konstruktywnej pracy or- 
ganizacyjnej — Józef Simon, Mieczy- 
sław Zieliński i 


Odciągali chłopów od 


harować będą od świtu do nocy i bie- 
dować. 


Kazimierza Simona i 
Zielińskiego napotykała coraz bar- 


nymi przykładami z terenu udowod- ==. 
niono szkodliwą działalność Simona 
ijego popleczników. W wyniku Ka- 
zimierz Simon i Mieczysław Zieliń- 
ski zostali wydaleni z szeregów Par- 
tii. Fakt ten wpłynął 
na chłopów, którzy dotychczas nie 


Biały puch pokrył dręczy go wątpliwość czy w spół-|co robili i zamierzali nadal czynić | 


Przyprowa- 
zgoda wśród jej dziła jeszcze ze sobą Stanisławę 
członków. Weronika Kempowa sa- Mierzwicką. 
oba-| — Chcemy pracować z wami — o- 
wiała się że do spółdzielni nie zo- świadczyła. — Chcemy, aby w naszej 
stanie przyjęta, gdyż nie znajdzie w gromadzie powstała spółdzielnia pro- 
niej odpowiedniego zajęcia. dukcyjna. Chcemy żyć lepiej, do- 
Nauczyciele oraz Wiśniewski, Pie- |statniej, tak, jak żyją kobiety w in- 
trzak, Rutecki dawali wyczerpujące | nych gromadach, gdzie już są spół- 
odpowiedzi. W rezultacie Kempowa dzielnie produkcyjne. 
postanowiła przystąpić do spółdziel- 
ni. Zgodę swą wyraził również An-| Był , 
toni Lubawiński. ze śniegiem padał nieustan- 
Praktyka codziennego życia wy-jnie. Na drogach potworzyły się ka- 
kazała, że organizowanie tego ro-  łuże. Tylko w izbie Jerzego Wiśniew- 
dzaju wieczorów dyskusyjnych, oraz |skiego ciepło i przytulnie. Przy sze- 
zebrań gromadzkich, w których u-|rokim, czysto wyszorowanym stole 
czestniczyli również członkowie z|siedzi kilku mężczyzn. Kłęby dymu 
istniejących już _w najbliższym są- | unoszą się w powietrzu. 
| — No więc, postanowione — ode- 
zwał się Wiśniewski. — Jutro urzą- 
dzimy ogólne zebranie, na którym 
ostatecznie zapadnie decyzja, że tu 
u nas w gromadzie Grabie gminie 
Popioły pow. toruńskiego została za- 
łożona pięćsetna w województwie 
bydgoskim spółdzielnia produkcyjna 
W izbie zapanował nieopisany 
gwar. Radość biła z twarzy. Męż- 
czyźni mocno ściskali sobie dłonie. Po 
mozolnej pracy nad podniesieniem 
świadomości chłopów, po~ trudnej 
walce z wrogiem klasowym — bo- 
jownicy o nową spółdzielnię produk- 
cyjną w Grabiu odnieśli wielkie 
zwycięstwo. Wśród szczerych wybu- 
chów radości postanowiono, że nowa 
spółdzielnia produkcyjna w Grabiu 
otrzyma nazwę „Pięćsetnej”. 


— Słusznie — przytaknął nauczy - 
ciel Edward Przybysz. — Niech na- 
sza społdz. nazywa się „500—setna'* 
Przecież to niebywały sukces. 500-set 
spółdzielni produkcyjnych mamy 
obecnie w woj. bydgoskim. Nasza 
spółdzielnia zaznacza ważny etap w 
coraz to szybszym marszu po drodze 
wskazanej nam przez Wielkiego Sta- 
lina, na drodze, po której prowadzi 
nas Bolesław Bierut. 


* 
marcowy wieczór. Deszcz 


Spółdzielnia produkcyjna Wilanowo po- 
(Arch. IKP) 


daje dobre wyniki. Wkrótce do 


ski, Szmidt i Kułakowska. drolaalelsii, 
zi nimi zaś Te zgłaszało 

swój akces do spółdzielni coraz wię- i i i i 

cej chłopów, tak, že po ostatnim 2e- Pamiatki Roku Kopernikowskiego 
raniu gromadzkim, które odbyło się 

ub. tygodnia było już 14 chętnych. s ekcja wydawnicza Komitetu 


Obchodu Roku Kopernikow- 
skiego projektuje wydanie księgi pa- 
miątkowej Roku Kopernikowskiego. 
Na treść złożą się publikacje nauko- 
we, dotyczące Kopernika, jego śro- 
dowiska, rodziny itd. Związek Foto- 
grafików dostarczy do tego wyda- 
wnictwa zdjęć. Projektuje się rów- 
nież wydanie albumu pamiątkowego 
z tekstem i zdjęciami w opracowa- 
niu dyrektora muzeum w Toruniu 
prof. Jerzego Remera. 


Komitet czyni również starania o 
wydanie specjalnego znaczka pocz- 
towego, Pracownia Sztuk- Plastycz- 
dziej na opór i odrazę ze strony rze- nych wykonała wzory efektownych 
telnych, zdrowo myślących mało- | pamiątek w postaci broszek, żeto- 
i średniorolnych chłopów. Podsta- nów i makiety z motywami sław- 
wowa organizacja partyjna zdemas- | nych pierników toruńskich i wresz- 
kowała wreszcie machinacje speku- cję Toruńska Fabryka Pierników 
lantów i wrogów klasowych. Na ze- wypuści serię swych wyrobów.. we- 
braniu partyjnym, operując konkret- dług historycznych wzorów. 


Twórca 


Twórca socjalizmu naukowego, 
nauczyciel i wódz proletariatu — 
Karol Marks urodził się 5 maja 
1818 r. w Trewirze w Niemczech. 


t x 
W tym czasie, kiedy Jerzy Wiś- 
Sylwester 


Kazimierz Simon 
prowadzili nadal swą krecią robotę, 
spółdzielni, 
twierdząc obłudnie, że w spółdzielni 


Wroga działalność Józefa Simona, 
Mieczysława 


mobilizująco 
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KAROLA MARKSA 


niu dzisiejszym mija 70 rocznica zgonu genialnego twórcy socja- 
w Pd haa i wielkiego wodza proletariatu — Karola 
Marksa. Jego nieśmiertelne idee, wytyczające masom pracującym ca- 
łego świata drogę walki o wyzwolenie od wyzysku i ucisku społecz- 
nego, opromieniła słonecznym blaskiem zwycięstwa wielka epoką Le- 
nina i Stalina, twórców pierwszero na świecie państwa socjalistycznego, 

Olbrzymi jest wklad Karola Marksa do skarbnicy myśli naukowej 
i zasad wałki rewolucyjnej. Marksistowski światopogląd, będący zgod- 
nym z prawdą obiektywną odbiciem rozwoju przyrody, społeczeństwa 
i myśli ludzkiej, jest zarazem teorią i programem ruchu robotniczego. 
Postawę Marksa w jego gigantycznej pracy naukowej RAJSKIE 
jego własna wypowiedź: „Filozofowie jedynie różnymi sposobami obja- 
śniali świat, chodzi jednak o to, żeby go zmienić", Filozofia, teorie spo- 
łeczne i ekonomiczne marksizmu stanowią jedną nierozerwalną ca- 
łość i są fundamentem ideologicznym ruchu robotniczego. NE 
krotnie w ruchu socjalistycznym pojawiały się próby tzw. rewizjoni- 
zmu, to znaczy odrzucenia podstaw teoretycznych marksizmu i pozę 
pienia ich modnymi kierunkami burżuazyjnymi. Wszystkie te p pi 
oznaczały faktycznie zerwanie z marksizmem, przejście na tar wta o 
obrony ustroju kapitalistycznego. W obecnym okresie przyw: rich so- 
cjaldemokratyczni wywodzący się z szeregów rewizjonistów m zm 
stali się przednią strażą imperializmu amerykańskiego, zdra rj - 
teresy nie tylko swej klasy robotniczej, ale także swych narodów. 

Nauka ekonomiczna Karola Marksa jest teorią wiecznie da e 
wijającą się. Stanowi ona drogowskaz dla wszystkich, k pa = 
prowadzić naprzód apr i uspag wą ustrój sprawiedliw: x 
dobrobytu, wolności i pokoju — socjalizm. 

Naukę Marksa i Engelsa pogłębili — po ich śmierci — Lenin i Stalin, 
którzy wzbogacili marksizm doświadęzeniami epoki walki z imperiali- 
zmem i budownictwa socjalistycznego. Wielka Rewolucją Październi- 
kowa otworzyła nową epokę w dziejach ludzkości, epokę zwycięskiej 
walki o budowę społeczeństwa socjalistycznego, © zwycięstwo nie- 
śmiertelnej idei Karola Marksa. Genialni uczniowie Marksa i Engel- 
sa — Lenin i Stalin prowadząc masy pracujące po zwycięskim szlaku 
budownictwa socjalistycznego, zrealizowali w praktyce to, o czym ma- 
rzył wielki myśliciel i przywódca proletariatu. Dziś na Związek ira 
dziecki zwracają się oczy całej postępowej ludzkości, widząc w nim 


>cięstwa sprawy pokoju i socjalizmu. 
Az PJS wielkiego nauczyciela i przewodnika mas pracu- 


calego świata Karola Marksa, składając hołd Jego świetlanej 
oh niro polski, kroczący zwycięsko pod sztandarem Mania 
Engelsa — Lenina — Stalina do socjalizmu, manifestuje swą wiern 
idei, której fundamenty kładł przed wiekiem ten genialny odkrywca 
praw_rozwoju społeczeństwa ludzkiego i twórca zasad walki o wyzwo- 
lenie społeczne. 


socjalizmu naukowego 


zoną walkę o triumf socjalizmu 
naukowego w ruchu robotniczym. 


W roku 1871 robotnicy Paryża 


się do Paryża. Wygnany również 
z.Paryża, osiedla się w Londynie, 
gdzie przebywa już do końca ży- 
cia, 


ler, z nauczycielami Edwardem Przy-| wyrazili zgody na przystąpienie do 
byszem i Konradem Szymkiewiczem. | spółdzielni. Najpierw zgłosiła swój 
Z jego to inicjatywy organizowano akces Stanisława Kowalska. 

w szkole zebrania chłopów, na któ-| Kowalska przez dłuższy okres cza- 
rych omawiano statuty spółdzielcze | su pozostawała pod wpływem szajki 
Zebrania te cieszyły się dużą frek- | wrogów klasowych i spekulantów z 
wencją. Chłopi wysuwali szereg py-| Józefem Simonem na czele. Jednak 


tań i zastrzeżeń, informowali się o|w porę otwarły się jej oczy. Przej- 
wszystkich szczegółach pracy w spół- rzała niecną, szkodliwą dla groma- 
Średniorolny chłop Antoni | dy robotę Simonów. Przyszła do Wiś- 
przyznał 


dzielni. 


Lubawiński otwarcie, że niewskiego i powiedziała wszystko 


Spółdzielnia Bajerze przoduje w pow. chełmińskim. 
Na zdjęciu: Chłopi spółdzielcy otrzymują wynagrodzenie 


za przepracowane 
dniówki obrachunkowe. (Fo 


to — 


Już w artykułach pisanych w 
latach 1842 i 1843 Marks wystę- 
puje jako rewolucjonista. W ro- 
ku 1848 wraz z Engelsem z pole- 
cenia „Związku Komunistów”, do 
którego kierownictwa należy, o- 
głasza słynny „Manifest Partii Ko- 
munistycznej". W  „Manifeście' 
sjormułowany został po raz pierw- 
szy światopogląd nowoczesnej kla- 
sy robotniczej — naukowy. socja- 
lizm, wskazane zostało po raz 
pierwszy historyczne zadanie tej 
klasy: stworzenie społeczeństwa 
bezklasowego, zbudowanie. ustro- 
ju socjalistycznego. 

W czasie rewolucji w  Niem- 
czech w latach 1848—1849 Marks 
rozwinął , szczególnie ożywioną 


działalność. W Kolonii redagował 


on „Nową Gazetę Reńską", naj- 
bardziej bojowy organ demokra- 
cji. Gazeta ta skupiała wokół sie- 
bie proletariackie i rewolucyjno- 
demokratyczne elementy ówczes- 
nych Niemiec. Marks dał się wów- 
czas poznać jako znakomity stra- 
teg ludowy, walczący o doprowa- 
dzenie rewolucji "demokratycznej 
do końca i wytyczający proleta- 
riatowi rolę kierownika tej rewo- 
lucji. Występuje on nieustannie na 
łamach tej gazety w obronie praw 
narodu polskiego i niezależności 
narodowej i walczy o to, by rewo- 
lucja niemiecka przyniosła wol- 
ność uciskanym narodom. Po klę- 
sce rewolucji Marks, prześladowa- 
ny i wygnany z Niemiec, przeniósł 


Lata pobytu w Londynie są lata- 
mi ogromnej, wytężonej pracy 
Marksa, idącej w dwóch kierun- 
kach: pogłębienia podstaw nauko- 
wych socjalizmu i praktycznego 
kierowania ruchem robotniczym. 

Po długich latach studiów i ba- 

dań Marks ogłosił w roku 1859 
pracę pt. „Przyczynek do krytyki 
ekonomii politycznej”, w roku 1867 
zaś — pierwszy tom „Kapitału*, 
podstawowej pracy swego życia. W 
tym okresie napisał on ponadto 
wiele innych prac, zwłaszcza histo= 
rycznych. 
Przez cały czas ant na chwilę nie 
przerywa ścisłej łączności z roż- 
wijającym się w Europie i Amery- 
ce ruchem robotniczym. 

Głęboką jego troską jest nasyce- 
nie ruchu robotniczego ideologią 
socjalizmu naukowego, wyrwanie 
tego ruchu spod wpływu drobno- 
mieszczańskich kierunków i błęd- 
nych pogłądów. 

W roku 1864 na zebraniu robot- 
niczym w Londynie, zwołanym dla 
wyrażenia sympatii i solidarności z 
powstaniem styczniowym w Polsce, 
Marks wysunął myśl zorganizo- 
wania Międzynarodowego Stowa- 
rzyszenia Robotników (znanego 
później pod nazwą I Międzynaro- 
dówki). Karol Marks stał się du- 
szą Międzynarodówki, autorem jej 
manifestu i statutu oraz bardzo 
wielu uchwał. W ramach Między- 
narodówki toczy Marks niestru- 


obalili „rząd zdrady narodowej" i 
utworzyli pierwszy w historii rząd 
robotniczy — Komunę Paryską. 
Marks okazuje w Londynie tak 
żywe zainteresowanie . walkami 
Komuny, że według wyrażenia 
Lenina „staje się jej uczestni- 
kiem“. Po upadku Komuny Marks 
ogłosił pracę pt. „Wojna domowa 
we Francji“, w której tak głębo- 
ko zanalizował rewolucyjne do- 
świadczenie Komuny, że całe po- 
kolenia robotnicze uczyły się z tej 
pracy, jak walczyć o władzę i jak 
ją utrzymać. Myśli zawarte w tej 
książce rozwinął później Lenin w 
„Państwie t rewolucji", pracy na- 
pisanej w przeddzień Rewolucji 
Październikowej w Rosji. 


Wkrótce po upadku Komuny 
przestała istnieć I Międzynarodów- 
ka, która nie odpowiadała już 
zmienionym warunkom historycz- 
nym. Marks mimo to nie traci 
kontaktu z ruchem robotniczym. 
Nie ustaje w pracy nad organizo- 
waniem masowych partii robotni- 
czych służąc im radą i pomocą i 
ucząc je, że zadaniem partii jest 
stać się decydującym czynnikiem 
w rozwoju politycznym swoich 
krajów. Jednocześnie pracuje nad 
dalszymi tomami „Kapitału, wal- 
czy z obojętnością oficjalnej kry- 
tyki, która usiłowała przemilczeć 
jego dzieło, i wciąż pogłebia swo- 
ją olbrzymią wiedzę. Pracę tę 
przerywa śmierć, która nastariła 
14 marca 1883 roku w Londynie. 
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Zadania rzemiosła indywidualnego 
Ze zjazdu prezesów i dyrektorów izb rzemieślniczych 


akie są zadania rzemiosła indy- 

| widualnego w czwartym roku 

` Planu 6-letniego? ~ Jakie są w 
związku z tym zadania samorządu 
go: arczego rzemiosła? Odpowie- 
na te pytania dały nam dwu- 
dniowe obrady prezesów i dyrekto- 


` rów izb rzemieślniczych, odbyte w 


Domu Rzemiosła w Warszawie. * 


Na podstawie bogatego materiału 
dostarczonego przez zjazd postaramy 
się przynajmniej w głównych zary- 
sach omówić tę problematykę. Czo- 
łowym naszym zadaniem na bieżą- 
cy rok — oświadczył dyr. ZIR Po- 
łujkis — są usługi dla wsi. Ostatni 
spis wskazuje na istnienie jeszcze 4 
tys. opuszczonych warsztatów na wsi. 
Uruchomienie poważnej ich części 
przypadnie rzemiosłu indywidual- 
nemu, bądź jako warsztatów indywi- 
dualnych lub punktów usługowych 
spółdzielni pomocniczych. Konieczne 
jest dalej pełniejsze niż dotychczas 
zaopatrzenie rzemiosł wiejskich w 
surowce. Z niektórych województw 
dochodzą meldunki o lukach w za- 
opatrzeniu tych rzemiosł, praktyka 
zaś wskazuje, że tam gdzie samo- 
rząd gospodarczy rzemiosła zajął się 
usilnie tą sprawą, tam też te trud- 
ności zostały przezwyciężone. Trzeba 
dążyć do lepszego niż dotychczas za- 
opatrzenia warsztatów  kowalskich 
i ślusarskich w węgiel i kok-. 


Waga zagadnienia rzemiosł wiej- 
skich wypływa nie tylko z faktu za- 
cieśniania spójni ekonomicznej mia- 
sta i wsi. Wypływa ona także ż tego 
powodu, że w tym roku należy się 
liczyć z dalszym przesuwaniem się 
liczebności i ciężaru gatunkowego 
rzemiosła indywidualnego na- wieś. 
Szybki bowiem wzrost liczby spół- 
dzielczych punktów usługowych w 
mieście będzie pozwalał na przesu- 
wanie rzemieślników  indywidual- 
nych do mniejszych miasteczek i na 
wieś, gdzie braki usług rzemieślni- 
czych występują ostrzej. Uporządko- 
wanie lokalizacji punktów usługo- 
wych świadczących usługi rzemieśl- 
nicze oraz warsztatów rzemieślni- 
czych indywidualnych jest poważ- 
nym zadaniem na rok bieżący. Zaj- 
mą się tym referaty i wydz. przemy- 
słu rad narodowych, przy ścisłej 
współpracy z samorządem gospodar- 
czym rzemiosła i ; spółdzielczością 
przemysłową i rzemieślniczą. 


W najbliższym czasie należy ocze- 
kiwać ukazania się nowych cenni- 
ków, usług obowiązujących spół 
dzielnie pracy i rzemiosło indywidu- 
alne — oświadczył dyr. gen. MPD 
iRz. F. Szlęzak na zjeździe. Rzemio- 
sło będzie musiało dostosować się do 
tych cen i przestrzegać ich z całą do- 
kładnością. Nie mogą powtórzyć się 
wypadki windowania zysków warsz- 
tatów prywatnych drogą podwyższa- 
nia cen usług kosztem świata pra- 
cy. Zarobki rzemieślników mogą i 
winny wzrastać przez wzrost ilości 
świadczonych usług, a nie przez wyż- 
sze ceny pobierane za nie. 


Najważniejszą przesłanką celo- 
wej pracy zawodowej dla ko- 
biety, jej społecznego równo- 
uprawnienia, to planowe szkolenie 
i stałe podnoszenie kwalifikacji za- 
'wodowych. W ramach planowego 
zwiększania narybku, coraz więcej 
uwagi skierowuje się na szkolenie 
zawodowe dziewcząt. 'Wzrastający 
udział kobiet rzuca się szczególnie 
w oczy, jeśli uwzględnimy, że 
wzrasta jednocześnie liczba szkolą- 
icych się i zatrudnionych. 

Na skutek planowego włączenia 
dziewcząt do szkolenia zawodowe- 
go stworzono właściwy gospodar- 
czy podział na poszczególne zawo- 
dy, który umożliwia poszczegól- 
inym obywatelkom znalezienie pra- 
icy odpowiadającej zarówno wy- 
kształceniu jak i uzdolnieniu. Ce- 
lem zapobieżenia nadmiaru sił ro- 
boczych kobiecych -w zawodach 
dotychczas przez kobiety „trady- 
cyjnie* uprawianych, zawodach 
'modniarskich, jak krawczynie, fry- 
lzjerki, sprzedawczynie, . przystą- 
'stąpiono już od r. 1950 „do zwięk- 
iszonego werbunku dziewcząt do 
zawodów technicznych, np. slusa- 
rza, tokarza, mechanika, murarza, 
„stolarza itd. 

, Z chwilą, gdy pierwszy turnus 
;dziewcząt przekonał się o wielo- 

istronności tych zawodów, 'to po 
` jprzezwyciężeniu pierwszych. kro- 


‘ków; zwiększa się z dnia-na dzień: 


jzainteresowanie kobiet, młodzieży 
‘żeńskiej w szkoleniu zawodowym, 
szczególnie zaś w rzemiośle meta- 
lowym i drzewnym. i 


Więcej kobiet do rzemiosła 


RZEMIEŚLNIK 


Zadania rzemiosła indywidualnego 
nie kończą się w zakresie profilu 
produkcyjnego do świadczenia usług 
dla ludności miejskiej, zwłaszcza zaś 
dla ludności wiejskiej. Rzemiosło ma 
poważne również zadania w dostar- 
czaniu usług dla przemysłu, w dżie- 
dzinie remontów, produkcji części 
wymiennych. W odniesieniu do pro- 
dukcji rzemiosło winno — oświad- 
czył dyr. gen. Szlęzak — zerwać z 
produkcją dublującą produkcję prze- 
mysłu państwowego i nastawić się 
wyłącznie na produkcję zindywidu- 
alizowaną, miarową, artystyczną. 


Wiele czasu poświęcono podczas 
obrad, zarówno w referatach jak dy- 
skusji zagadnieniu przechodzenia 
rzemiosła na wyższe formy gospoda- 
rowania, podkreślając sukcesy osiąg- 
nięte w tej dziedzinie, jak również 
braki. Zadania czwartego roku Pla- 
nu 6-letniego wymagają pełnej mo- 
bilizacjji zdolności produkcyjnych 
każdego warsztatu, wykorzystania 
kwalifikacji rzemieślnika. Ogół rze- 
miosła indywidualnego coraz lepiej 
zdaje sobie sprawę — oświadczył 
dyr. ZIR Połujkis — że pełne wy- 
korzystanie zdolności produkcyjnych 
i wysokich kwalifikacji rzemieślnika 
zapewnia przejście na wyższe formy 
gospodarowania tj. do spółdzielni 
pracy lub spółdzielni pomocniczej. 
Będziemy nadal prowadzili, coraz 
bardziej intensywnie į szerzej akcję 
uświadamiania rzemiosła o wyższo- 
ści form pracy zespołowej — zapew- 
nił referent. 

Zagadnieniu uspółdzielczenia po- 
święcone było przemówienie wice- 
prezesa Zw. Spółdzielni Przemysło- 
wych i Rzemieślniczych — H. Lan- 
desberga. Omawiając potrzebę prze- 
prowadzenia korekt w planach za- 
trudnienia w dwu branżach — włó- 
kienniczej i skórzanej w niektórych 
województwach, wynikających z ko- 
nieczności zerwania z dublowaniem 
produkcji przemysłowej przez spół- 
dzielczość pracy — mówca podkre- 
Ślił, że nie oznacza to bynajmniej 
zahamowania tempa uspółdzielczenia 
rzemiosła. Plany bowiem spółdziel- 
czości przemysłowej i rzemieślniczej 
przewidują poważny wzrost usług 
rzemieślniczych we wszystkich bran- 
żach oraz poważny wzrost zatrudnie- 
nia zwłaszcza w dziale metalowym 
i drzewnym, 

W dyskusji nad zagadnieniem 
spółdzielni pomocniczych podkreśla- 
no na zjeździe szybki ich rozwój w 
zeszłym roku oraz konieczność dal- 
szego rozrostu ich sieci. Wskazywano 
także na istniejące niedociągnięcia 
w pracy tych spółdzielni, wynikają- 
ce w dużej części z braku dostatecz- 


nej opieki nad tymi spółdzielniami 


ze strony zw. branżowych. Mówcy 
przytaczali liczne przykłady wskazu- 


W akcji werbunkowej i wyjaś- 
niającej winniśmy również prze- 
zwyciężyć pewne opory jakie ist- 
nieją u niektórych mistrzów rze- 
mieślniczych, u instruktorów szko- 
leniowych, którzy ze względu na, 
rzekomo, niższą przydatność zawo- 
dową kobiety i jej słabszą kondy- 
cję fizyczną ociągają się często w 
zatrudnieniu wzgl. szkoleniu kobiet. 
Należy ich przekonać. że również 
i w zawodach rzemieślniczych ist- 
nieją znaczne możliwości w szkole- 
niu zawodowym kobiet. 

W przyszłości wraz z ciągłym 
rozwojem techniki produkcyjnej i 
stosowaniem nowych metod pracy w 
rzemiośle obciążenie fizyczne ko- 
biety przy wykonywaniu zawodu 
rzemieślniczego będzie malało. Za- 
daniem Izb Rzemieślniczych i Za- 
kładów Doskonalenia Rzemiosła 
winno być pia i gą ało pozna 
wanie możliwości oleniowych 
kobiet i dziewcząt w poszczegól- 
nych zawodach i zakładach i wy- 
danie właściwych zarządzeń w tej 
tak ważnej dla naszego życia go- 
spodarczego sprawie. 

Dla oceny dotychczasowych wy- 
ników i doświadczeń słusznym by- 
łoby, w regularnych odstępach cza- 
su przeprowadzać wymianę do- 
świadczeń odnośnie sprawy szkole- 
nia zawodowego, w szczególności 
zaś szkolenia dziewcząt, dopu- 
szczając do głosu zarówno szkolą- 
cych mistrzów, jak szkoloną mło- 


dzież żeńską. (St.) 


jące, że spółdzielnia pomocnicza tam 
rozwija się dobrze i spełnia jedno 
ze swych zadań jakim jest zaopa- 
"trzenie rzemiosła indywidualnego, 
gdzie pracuje rzutki, energiczny za- 
opatrzeniowiec. h 
Trzecim zagadnieniem, porusza- 
nym na zjeździe była sprawa szkole- 
nia młodych kadr rzemieślniczych. 
Operując danymi cyfrowymi wskazy- 
wano na dalszy spadek liczby ucz- 
niów szkolonych w zakładach rze- 


Zw. Izb Rzemieślniczych do prze- 
prowadzenia rozmów z zaintereso- 
wanymi resortami w celu usunięcia 


trudności na jakie napotykają rze- | 3 
mieślnicy w szkoleniu uczniów jak | $ 


np. ustalenie nowej dalszej granicy 
wieku dla młodocianych, stworzenia 
bardziej atrakcyjnych warunków 
szkolenia dla rzemieślników itd. 

W swym sprawozdaniu z prac sa- 
morządu gospodarczego rzemiosła za 
rok ub. prezes ZIR — J. Sadłowski 
wskazał, że rok ubiegły odznaczał się 
ożywioną działalnością w akcji so- 
cjalnej oraz w akcji kulturaino- 
oświatowej. Obie akcje będą prowa- 
dzone i rozbudowane w tym roku, 


W Warszawskich Zakładach Gar- 
j barskich wprowadzono nową meto- 
'dę suszenia skór, która daje bardzo 


mieślniczych, z tym, że również spół- |zwłaszcza akcja kulturalno-oświato- ' poważne oszczędności. Dotychczas 


dzielnie pracy nie szkolą dostatecz- | 


nej liczby fachowców. Jest to zjaw1- 
sko groźne specjalnie w zawodach 
zanikających i słabo reprezentowa- 


nych oraz w grupach rzemiosł wiej- | pogłębienie 


skich. 
W uchwałach zjazdu podjęto po- 
stanowienie przeprowadzenia inten- 


wa, która powinna objąć w szerszym 
niż dotychczas zakresie rzemiosła 
wiejskie. Naszym zadaniem 
oświadczył prezes Sadłowski — jest 
zrozumienia zachodzą- 
cych zmian w Polsce Ludowej, 
przebudowa psychiki rzemieślniczej, 


|zwiększenie świadomości społeczno- 


sywnej propagandy wśród mistrzów, | politycznej. Od przebiegu tej akcji, 
mających prawo do szkolenia ucz- prowadzonej w ścisłej współpracy z 


niów, o zwiększenie liczby tych 


terenowymi komitetami Stronnictwa 


į skóry suszono rozpinając je na dre- 
wnianych ramach. Suszenie takie 
| trwało około 48 godzin. Nowe u- 
;sprawnienie polega na tym, iż skórę 
|nasyconą klejem przykleja się do 
,specjalnej oszklonej ramy i wpro- 
wadza się do pieca ogrzewanego pa- 
! rą. Skóra przebywa w piecu około 
4 godzin. Po wyjęciu z pieca jest ide- 
alnie gładka i pozbawiona wszelkich 
pofałdowań, które były nieuniknio- 


uczniów, wskazując, że obecnie obo- | Demokratycznego zależy w decydu- ne przy naciąganiu na drewniane ra- 


wiązek szkolenia uczniów jest obo- |jącym stopniu zrozumienie wśród . my. 


wiązkiem społecznym. Jednocześnie | 
w uchwałach zjazdu zobowiązano | 


zadań nałożonych nań 
(p) 


rzemiosła 
przez 4 rok Planu 6-letniego. 


Zrywanie wysuszo- 


i Na zdjęciu: 
(Foto — CAF) 


| nej skóry z szyby. 


MAŁA MECHANIZAGJA W SPÓŁDZIELCZOŚCI 


„Żadne zasoby ludzkie nie wy- 
starczyłyby na zabezpieczenie 
zaplanowanej przez nas skali 
wzrostu budownictwa i pro- 
dukcji bez szybkiego wzrostu 
wydajności pracy, a ten jest 
niemożkiwy bez wszechstron- 
nej mechanizacji*. (B. Bierut 

— VII Plenum KC PZPR). 
P pojęciem mechanizacji ro- 
zumiemy zastąpienie pracy 
ludzkiej pracą maszyny, jeśli cho- 
dzi o pracę fizyczną, lub zmniej- 
szenie wysiłku i usprawnienie, jeśli 
chodzi o pracę umysłową (np. licze- 
nie). Ostatecznym zwycięstwem 
człowieka nad przyrodą będzie osią- 
gniecie takiego stopnia automaty- 
zacji produkcji, że praca człowieka 
sprowadzi się w praktyce tylko do 
nadzoru nad pracą maszyny. Dalecy 
niewątpliwie iza jesteśmy od tej 
fazy postępu technicznego i — jak 
powiedział w 1931 r. Józef Stalin — 
„praca ręczna długo jeszcze odgry- 
wać będzie w produkcji ważną ro- 
lẹ“, ale nie znaczy to, iż nie można 

przyśpieszyć tego procesu. 

W warsztacie czy zakładzie spół- 
dzielczym, a tym mniej w warsz- 
tacie indywidualnego rzemieślnika 
nie da się oczywiście wprowadzić me- 
chanizacjj w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Nawet mechanizacja sto- 
sowana w naszym przemyśle klu- 
czowym trudna jest do zrealizowa- 
nia w spółdzielni. Brak ku temu, po- 
za stroną finansową, odpowiedniej 
przestrzeni, masowości produkcji, 
wielokrotnej powtarzalności iden- 
tycznych usług itd. Natomiast zaw- 
szei wszędzie celowa, opłacalna, na- 
wet konieczna jest mechanizacja 
częściowa, odcinkowa czyli t. zw. 
mała mechanizacja, którą — przy 
stosunkowo lub nawet bezwzględnie 
niewielkim nakładzie finansowym — 
w krótkim czasie osiągamy 0- 
szczędność pracy ludzkiej i zwię- 
kszenie wydajności. 

Proste pomocnicze mechanizmy, 
proste dźwignie, a nawet proste 
przyrządy, a więc dziedzina racjona- 
lizatorstw i udoskonaleń  technicz- 
nych, gdy tylko dają oszczędność 
wysiłku ludzkiego, są właśnie ma- 
łą mechanizacją. Weźmy kilka drob- 
nych przykładów z małej mechani- 
zacji, której realizacja mogła nastą- 
pić przy znikomym nakładzie kosz- 
tów i we własnym zakresie. 

Używany w introligatorstwie pa- 
pier marmurkowy: sporządzany był 
ręcznie, co pochłaniało sporo pracy i 
wymagało czasu na suszenie. Pracę 
"tę zastąpił nieskomplikowany przy- 
rząd malujący i suszący równocześ- 
nie. 

Srebrzenie ozdób choinkowych 
wymaga wlewania roztworu srebra 
do baniek szklanych. Czyniono to 
| przedtem ręcznie. Sporządzono nie- 
wielki aparat dozujący z nożnym 
| wyzwalaczem, który umożliwia jed- 
nej pracownicy oburącz postawić 
bańki wsunięte między palce i do- 
zowany (a więc oszczędny) wlew, da- 
jąc oszczędność pracy u pracowni- 
ków. 

Przy tłoczeniu z blachy tak ele- 
ment artykułu jak i odpad wpadał do 
tej samej skrzynki. Wymagało to 
żmudnego segregowania, a więc do- 
datkowej pracy choćby nawet mniej 
opłacanego pracownika pomocni- 
czego. Podstawienie pod otwór wy- 
padowy zupełnie prostego rozdziela- 
cza oszczędza całkowicie pracę se- 


Powie ktoś, że to dziedzina racjo- 
nalizatorska. Słusznie, bo rzeczywiś- 
cie mała mechanizacja to pole po- 
pisów racjonalizatorów i nowatorów, 
przy czym małą mechanizacją bę- 
dzie nie tylko skonstruowanie ja- 
kiegoś mechanizmu, aparatu czy 
przyrządu, małą mechanizacją bę- 
dzie takie usprawnienie organiza- 
cyjne, jeśli eliminuje np. pracę 
człowieka przenoszącego elementy 
produkcyjne z jednego stanowiska 
do drugiego. 

Mechanizacja procesów produk- 
cyjnych wprowadza nieraz przewrót 
w technologi i w całej gospodarce 
zakładu. Stosowanie jej wymaga 
często uporczywej walki z konser- 
watyzmem zarówno kierownictwa 
jak i niektórych robotników i dlate- 
go trzeba poprzedzać ją szeroko za- 


krojoną akcją szkoleniową, która u= 
sunie zacofanie wynikające w za- 
sadzie tylko z braku dostatecznych 
wiadomości. 


Wprowadzenie małej mechanizacji 
w spółdzielczości przybiera ostatnio 
rumieńców życia, o czym Świadczy 
np. styczniowy numer Dziennika 
Urzędowego Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła w komunika- 
cie nr 6 w sprawie rozpowszechnia- 
nia pracowniczych wynalazków, u- 
doskonaleń technicznych i uspraw= 
nień. Rezerwa pomysłów jednak, 
drzemiąca w możliwościach rzemio- 
sła, winna być w całej pełni wyzwo- 
lona, aby wzrosła wydajność, aby 
zapewnić wzrost budownictwa, pro- 

| dukcji i usług w skali zaplanowanej. 


* J. O. 


Nasze reportaże rzemieślnicze 


Siedem rzemiosł w jednym 


Szczecin, w marcu. 
esteśmy w pracowni ortopedy- 
cznej Spółdzielni Pracy Galan- 
teryjno - Skórzanej „Galanteria* w 
Szczecinie. j 

Lokale pracowni są duże i jasne 

ale „punkt* zbyt odległy od śród- 
mieścia a droga do niego uciążliwa 
dla kalek. Wyposażenie także nie 
jes' dostateczne. Brak przede wszyst- 
kim tokarki do metalu o której uzy- 
skanie zarząd spółdzielni i kierow- 
nictwo punktu stara się od dłuższe- 
go czasu bezskutecznie, chociaż ma- 
szyna taka jest w dyspozycji decy- 
dującego o tym Wydziału Przemy- 
słowego MRN. 
Mimo tych braków punkt pracuje do- 
skonale, a według opinii kierownika 
Kliniki Ortopedii Dziecięcej PAM 
prof. dr Dreschera uruchomienie go 
w Szczecinie przyniosło ogromną ul- 
gę chorym, którzy do niedawna uda- 
wać się musieli do najbliższych tego 
rodzaju warsztatów w Poznaniu, 
Bydgoszczy lub Gdańsku. 

Właśnie kierowniczka punktu Ma- 
ria Pawełkowa spisała personalia 
nowego pacjenta, małego, cierpiące- 
go na gruźlicę kręgosłupa 5-letniego 
Genia L. skierowanego przez Wy- 
dział Zdrowia. „Galanteria“ ma wy- 
konać dla niego gorset. 

Dwaj mistrzowie - ortopedzi 
ojciec i syn — Stanisław i Paw 
Paczyńscy przygotowali już bandaże 
i posypali je gipsem ortopedycznym, 
a strapiona matka rozebrała dziecko. 
Po wysmarowaniu olejem tej części 
ciała na którą nałożone zostaną 
mokre, gipsowe bandaże, Stanisław 
Paczyński (mistrz który współpraco- 
w*ł m. in. z taką sławą europejską 
jak prof. dr Gruca) przystępuje do 
wykonania negatywu gorsetu. Ban- 
dażuje klatkę piersiową i obejmuje 
bandażem kości biodrowe zwracając 
szczególną uwagę na grzebienie tych 
kości, gdyż na nich przede wszyst- 
kim spoczywać będzie gorset, zabez- 
pieczający przed urazami, przed po- 
stępem zniekształcenia i zatrzyma- 
niem się procesu wzrostu. Następuje 
ponowne zmoczenie negatywu by 
gips dobrze stwardniał potem jego 
rozcięcie i zdjęcie z pacjenta. Za ty- 
dzień Genio przyjdzie do przymiarki 
a w tym czasie... 

..Paczyńscy wykonają gorset. Jak 
przebiega proces jego wykonania? 


Do spojonego powtórnie nagipso- 
wanym bandażem negatywu nalewa 
się dość płynny gips a po jego 
stwardnieniu zdejmuje się zbędny 
już „pancerz“. Model podlega do- 
kładnemu wygładzeniu, by wiernie 
oddał kształt części ciała którą wy- 
obraża. Na modelu skonstruowany 
! będzie gorset wykonany z trzech za- 
jsadniczych materiałów: stalowych. _ 

prętów, skóry tzw. „blank“ i białego 
| filcu. 

Gruźlica kości Genia L. to jeden 
z wypadków różnych postaci cho- 
rób i kalectw z jakimi spotyka się w 
swej praktyce rzemieślnik — ortope- 
dysta, a gorset tego samego Genia 
może się w tym ukształtowaniu już 
nigdy nie powtórzyć. 

Warsztat ortopedyczny wykonuje 
więc — jak z tego wynika — nie tyl- 
ko gorsety. Wykonuje przyrządy po- 
mocnicze, korygujące kręgosłup w 
wypadkach wadliwej budowy tej osi 
luszkiego kośćca. Wykonuje pasy 
przepuklinowe, pachwinowe i anato- 
miezne, protezy nóg i rąk (z dłońmi 
rcboczymi i tzw. kosmetycznymi), 
pasy dla pacjentów z opuszczonymi 
żołądkami, pasy pooperacyjne ciążo- 
we i pociążowe, wkładki na stopy 
płaskie i wkładki powypadkowe, apa- 
raty ortopedyczne odciążające staw 
biodrowy w wypadkach gruźlicy ko- 
ści oraz aparaty innych rodzajów. 

Dla wykonywania tak rozległej 
skali przyrządów i protez potrzebna 
jest rzemieślnikowi - ortopedyście 
znajomość szeregu robót rękodzielni- 
czych a mianowicie: mechaniki, nik- 
lowania, tokarstwa, stolarstwa, ry- 
marstwa, modelarstwa, krawiectwa 

+i kowalstwa precyzyjnego. Musi on 
też znać anatomię człowieka. Opa- 
nowanie tylu rzemiosł wymaga wielu 
lat, nauka w tym zawodzie trwa za- 
ter bardzc długo. 

Być może, że w tym tkwi jedna z 
przyczyn rzadkich wypadków zgła- 
szania się młodzieży do nauki rze- 
miosła ortopedycznego, rzemiosła 
jednego z najszlachetniejszvych, bo 
niosących ulge. i-:nomoc ludziom któ- 
rych dotkneło kalectwo. 

Warto, aby zagadnienie rozszerze- 
nia kadr rzemieślników - ortopedów 
uznane zostało jako problem. który 
«rozwiązać trzeba jak najwcześniej! 

. Murski, 


b. 
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Czarna rozpacz 
ogarnęła panie do- 
mu po ostatniej 
wizycie kominia- 
rza przy ul. Bojow 
ników PPR 30. 
Bowiem „ czarny 
kominiarczyk wpu 
szczając do komi- 
~ na miotłę, sprawił,, 
iż sadze zaczęły fruwać w miesz- 
kaniach jak darte pierze. Twarze 
gospoś były umurzone, pokoje czar- 
ne, a nawet potrawy w garnkach 
zmieniły kolor. 

Surowa nagana należy się nie- 
sumiennemu  kominiarzowi, który 
ostatnio „działał* w tym rejonie. 
Czyścić kominy, to też sztuka, pro- 
szę obywatela kominiarza. 
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Dziedziniec czy kedi 
Po ien zart zs ua ba ie aat Sre 

Mieszkańcy po- 
sesji nr 33 przy ul. 
Dworcowej posia- 
dają ładny duży 
dziedziniec. Weso- 
ło było kiedyś na 
tym dziedzińcu. 
« Bawiły się tu dzie- 
ci, starsze grały w | 
piłkę.. 

Ale coś się popsuło przy ul. Dwor- 
cowej 33. Wyprowadziła się stąd Fa- 
bryka Szczotek i Pędzli, lecz pozo- 
stawiła na podwórzu moc śmieci, że- 
lastwa i rupieci, rozrzuconych na 
miejscu zabaw dzieci lokatorów wy- 
mientonej posesji. 

A wartałoby śmieci wywieźć, a 
złom taki potrzebny naszemu 
przemysłowi — złożyć w zbiornicy 
Surowców Wtórnych. Dziedziniec ży- 
ska na estetyce i dzieci będą się tu 
mogły bawić bezpiecznie. W tej 
chwili sytuacja jest taka, że dzieci 
bawiąc się na ulicy znajdują się w 
ciągłym niebezpieczeństwie jakie im 
grozi ze strony pojazdów mecha- 
nicznych. (er) 


KOMUNIKATY ©] 


ZS Gwardia Bydgoszcz. Dziś, o godz. 
18 zebranie sekcji kolarskiej w Sekreta- 
riacie przy ul. Zamojskiego. 

* 


DNIA 16 bm. o godz. 17 odbedzie sie 
walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia Inżynierów i Terhników Przemy- 


słu Chemicznego w Sali NOT, ul. Wy- 
zwolenia 5. 
ZS KOLEJARZ Rvydgoszcz. Treningi 


sekcii viłkarskiet odbywaja sie we wtor- 
ki i czwartki od godz. 16.30 na szosie u 
wylotu Al, 1 Maja do godz. 18. W środy 
wvkłody w śwretlicy brzy u! Dworco- 
wet 89. w soboty OA sofz. 18% zaprawa 
gimnastyczna w sali W'óleniar»a_ przy ul. 
Gen Stalina, w niedziele zh'órka o go- 
inie 11 na s'adionie leśnym nvrzy ul. 
Półnornej. skad następuje każdorazowo 
w"+*a7d w teren 

Treningi sekcii lekkoatletycznej odby- 
waja się w poniedziałki, środy i piat- 
ki od rodz. 17 na stadionie leśnvm Kole- 
jarza Bydgoszcz. natomiast treningi sek- 
ci nitki nożnej we wtorki i czwartki od 
rpo 17 do 19 również na stadionie le- 
nym. 


Cyrk jest już 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Rzucamy hasło: usprawnić|... 


W Laboratorium Analiz Lekarskich 


— Czy nie widzi pani, że tu stoi ko- 
lejka? Gdzie się pani pcha!. 

— A co to pana może obchodzić? Ja 
się tylko idẹ dowiedzieć! 

— Aha, tak! Każdy tylko chodzi się 
dowiedzieć, a my tu stoimy już od pią- 
tej rano! Nie puszczać jej! Nie puszczać! 

— Ależ ja nie mogę tyle czasu stać! 
Jestem chora i mam małe dzieci w do- 
mu! 1 

— Każdy tu jest chory i każdy ma 
dzieci! 300 osób może stać, a ona jedna 
nie może! Ja tu już wczoraj stałam i 
nie doczekałam się, dzisiaj mogłabym 
iść bez kolejki, a jednak dla świętego 
spokoju przyszłam na szóstą rano i stoję 
już przeszło 2 godziny... 

* 

Uśmiechasz się, Czytelniku, pobłażli- 
wie. Tak, było, było... Stali ludzie set- 
kami w kolejkach, stali całymi godzi- 
nami... Szczęście, że z likwidacją bonów 
wszystko to już stało się przeszłością. 
Dziś nikt w takich kolejkach nie potrze- 
buje stać... 

Nikt? A więc zajrzyj, Czytelniku, do 
czerwonego budynku przy ul. Dworco- 
wej 63, do Laboratorium Analiz Lekar- 
skich! Niestety — przytoczona na wstę- 

pie rozmowa nie pochodzi wcale z daw- 


` 

nych „bonowych wspomnień“. Nie dalej 
jak wczoraj została przez nas podsłucha- 
na właśnie tam, w wąskim, ciemnym, do 
ostatnich granic zatłoczonym ludźmi ko- 
rytarzu Laboratorium Analiz Lekarskich. 
W tym miejscu należy zresztą sprosto- 
wać pewne nieścisłości rzucanych w za- 
pale dyskusji słów: kolejka o godz. 8.30 
nie liczyła 300 osób, tylko 272, przy czym 
ludzie nie stali od godz, 5 rano, gdyż 
pierwsze trzy osoby przyszły dopiero o 
godz, 5.45. A reszta — to już wszystko 
prawda: i że trzeba czekać po 2—3 go- 
dziny, i że ludzie stojący tu, to są prze- 
cież wszyscy chorzy, częstokroć prosto 
z łóżka, i że ci, którzy nie dostali się 
do zbawczego okienka w dniu poprzed- 
nim, mają możność na jutro dostać się 
tam bez kolejki, ale z powodu istnieją- 
cego bałaganu najczęściej muszą z tego 
RES YO. 


=. 

Cóż zrobić, skoro tyle jest petentów 
— ktoś niezorientowany załamie bezrad- 
nie ręce. Laborantki są przeciążone pra- 
cą, ale z pewnością zrobiłyby jeszcze 
włęcej, gdyby miały jeszcze większą 
ilość sprzętu laboratoryjnego. Ale i to 
nigdy nie daje gwarancji, że akurat 
wszyscy zostaną załatwieni w tym dniu, 


Archiwum toruńskie w służbie nauki 


Nowoczesne archiwum nie jest 
tylko stróżem dokumentów. 
Traktuje ono te zabytki nie, jako 
martwy depozyt, ale przede v® yst- 
kim jako nieodzowne źródło do po- 
znania przeszłości i dokłada starań, 
by ułatwić czerpanie z nich wiedzy. 


Ciągłość dokumentacji w wieku 
XV do naszych czasów nadaje szcze- 
gólną wartość zbiorom Archiwum! 
Toruńskiego. Należy przy tym pa-! 
miętać, że zbiory te dotyczą dość 
rozległego obszaru. Dawny Toruń 
posiadał dobra ziemskie sięgające od 
Drwęcy do zakrętu Wisły pod For- 
donem, a na północ po Chełmżę i 
Kowalewo. Na tych — co do jakości 
gruntu bardzo różnych — terenach 
prowadziło miasto gospodarkę różne- 
go typu. Niektóre wsie były wydzier- | 
żawione, innymi zarządzali urzędni- 
cy miejscy; tworzono także zakłady 
przemysłowe dla lepszego wykorzy- 
stania surowców. Stąd zawiera ar- 
chiwum wiadomości, dotyczące 
spraw rolnictwa, rybołówstwa, ho- 
dowli owoców, młynarstwa, bartnic- 
twa, podzielonego w XV w. na okrę- 
gi toruński, bierzgłowski, pędzowski, 
posiadające każdy własne znaki roz- 
poznawcze. Wszelkie sprawy i prze- 
miany gospodarcze i społeczne znaj- 
dują swe odbicie w zachowanych 
szczęśliwie księgach miejskich Toru- 
nia, podczas gdy księgi grodzkie w 
wielu wypadkach zaginęły. í 


Pod względem narodowościowym 
ludność posiadłości miejskich niei 
była jednolita. Składali się na nią, 
prócz żywiołów polskiego i niemiec- 
kiego przybysze holenderscy, spro- 
wadzani do osuszania bagien. To łą- 
czenie się kultur i obyczajów mogło 
wpłynąć na szybszy przebieg niektó- 
rych procesów społecznych, na 
wcześniejsze wyrobienie samowiedzy 
u chłopa Stąd przedstawiają księgi 
miejskie szczególnie cenny materiał 
porównawczy dla badaczy zagadnień 
społecznych. Zainteresowali się też 
nimi profesorowie historii i prawa 
UMK. badający dzieje wsi polskiej: 
i znajdują w nich ważne materiały 
do swych prac. 


Nierozerwalna wież łaczy archi= 
wum z istniejącą od paru lat w gma- 


w. Bydgoszczy 


Jeden z najlepszych cyrków pol- | 
skich — Państwowy Cyrk nr 4, ma-, 
jacy swoją siedzibę w Bydgoszczy, ! 
przygotowuje: się intensywnie do 
zbliżającego sie sezonu. 

Jak informuje nas dyrektor. cyr- 
ku, ob. Władysław Stachowski, przy 
gotowania techniczne są już ukoń-! 
czone. Nieliczny ale z zapałem pra-| 
cujący zespół przeprowadził już cał- | 
kowity remont parku technicznego. 

Szczególnie. intensywnie pracuje 
zespół artystyczny. Godnym podkre- | 
ślenia jest fakt, że oprócz prób re- | 

rtuarowych artyści przez cały 
okres międzysezonowy wyjeżdżali w 
teren. zgrupowani w pieciu bryga- 
dach obiazdowych. odwiedzali w 
okresie zimowym dziesiątki PGR- 
ów i miasteczek naszego wojewódz- 
twa. 

Cyrk bvdsoski, który w zasadzie 
jest nowoczesną cyrko-estradą 
ma na swoim koncie poważne osiąg- 
niecia racjonalizatorskie. Najwięk- | 
szym z nieh jest pomysł odznaczo- | 
nego Srebrnym Krzyżem Zasługi dy- | 
rektora Stachowskiego. Dzięki urzą- 
dzeniu specjalnego podium na are- 


t 


nie — siedzącym w dalszyc rzedach | 


widzom umożliwia’ ten pomysł dos- 
konałą widoczność tego, co się na 
arenie dzieje. | 


O powodzeniu jakim wśród miłoś- 
ników tej gałęzi sztuki cieszy się 
Cyrk nr 4, świadczy najlepiej fakt, 
że w czasie Złotu Młodych Przodow- ; 
ników Pracy w Warszawie w ub. 
roku — program cyrku cieszył się 
tak wielkim wzięciem, że w rezulta- 
cie cyrk występował przez 3 i pół 
miesiąca(!) w Stolicy. 


Obecnie przygotowania repertua- 
rowe do nowego sezonu zostały już 
zakończone. Niemniej jednak cyrk 
boryka się z poważna trudnością. 
Otóż w myśl zalecenia Ministra Kul- 
tury i Sztuki ma on rozbić swoje 


j namioty definitywnie dnia 28 bm. 


Mimo jednak wielkich wysiłków ze 
strony dyrekcji nie może ona, jak 
dotąd, uzyskać jakiegoś placu na po- 
stawienie cyrku. Apelujemy więc | 
w imieniu tysięcznych rzesz miłoś-; 
ników tej sztuki do Prezydium | 
Miejskiej Rady Narodowej. aby! 
przyszło z pomocą %dyrekcji cyrku 


chu Ratusza pracownią mikrofilmo- 
wą Tow. Naukowego. Wobec usta- 
wowo niedozwolonego przenoszenia 
archiwalii poza obręb archiwum, 
musi ta pracownia znajdować się pod 
jednym z nim dachem, by dokony- 
wać odbitki z jego zabytków, bądź 
też z dokumentów z innych zbiorów, 
sprowadzanych za pośrednictwem 
archiwum. Zorganizowano wymianę 
mikrofilmów między archiwami, co 
stanowi ważną dogodność dla nau- 
kowców. 


Dalszym  udogodnieniem będzie 
stworzenie czytelni mikrofilmów. Są 
już w toku zabiegi w tym kierunku. 
Kupno tzw. „lektora“, tj. aparatu, 
służącego do odczytywania drobnego 
druku rulonów mikrofilmów udostę- 
pni wiele dokumentów. Nie będzie 
też już obawy o uszkodzenie cen- 
nych unikatów przy czytaniu. 


że kilkadziesiąt ostatnich osób nie bę- 
dzie musiało przyjść jeszcze w dniu na- 
stępnym. Oczywiście są to wszystko lu- 
dzie chorzy, dla których wyczekiwanie 
godzinami w kolejkach jest bardzo 
uciążliwe, dlatego też analizy przyjmuje 
się tylko od godz, 7,30 do godz. 10.00 
(i to jest opublikowane) i ci, którzy 
przyjdą później, nie mają już nawet poco 
stawać w kolejkę. A że mimo to ludzie 
przychodzą na godz, 8, o godz, 9 brak- 
nie już naczyń do analiz, a ludzie na 
czczo stoją do godz. 10.30, to któż na to 
poradzi? Niech przyjdą jeszcze wcześniej, 
to będą mieli więcej szans na przyjęcie 
tegoż dnia! Innego wyjścia nie ma! 


A właśnie jest! e nie jedno! Nie 
jesteśmy specjalistami w tej dziedzinie, 
a już znaleźliśmy 3 wyjścia. A gdyby nad 
tym pomyśleli specjaliści? 

A oto pierwszy wariant: ustalić na 
każdy dzień w tygodniu lub na każdą 
godzinę dnia przeprowadzenie innych 
analiz. Ludzie, czekający na różnorodne 
analizy, nie będą się wówezas musieli 
tłoczyć w jednym dniu i o jednej go- 
dzinie, załatwianie w okienku niewąt- 
pliwie będzie postępowało szybciej i lu- 
dzie przynoszący np. mocz nie będą ta- 
rasowali drogi czekającym na czczo na 
morfologiczne badanie krwi, 

Wariant drugi: wypożyczać na okres 
wczesnych godzin rannych nieczynne 
wówczas a znajdujące się na tymże ko- 
rytarzu gabinety lekarzy (np. ginekolog 
przyjmuje dopiero od godz. 13), celem 
stworzenia kilku okienek i poważnego 
zwiększenia w ten sposób przepustowo- 
ści kolejek. Ludzie stojący przeciętnie 3 
godziny, przy 3 okienkach zostaliby za- 
łatwieni w ciągu godziny, 

wariant trzeci: rozdać czekającym w 
kolejce ludziom numerki na dzień bie- 
żący, gdy ich zabraknie — na dzień na- 
stępny i potem wzywać do laboratorium 
tylko według kolejności numerków. 
Przy odpowiednio zwiększonej ilości ła- 
wek kolejka rozładowana zostanie już w 
ciągu paru minut, 


Na ścianach Parata wiodącego do 
Laboratorium Analiz Lekarskich umiesz- 
ezona jest cała seria napisów: „Nie śmie- 
cić", „Zachowywać ciszę“, „Palenie 
wzbronione“, „Pluć do  spluwaczek”. 


Brak tylko jeszcze jednego hasła, jakże 
tam potrzebnego: 


„USPRAWNIĆ". — (2) 


PREMIERA II LIGI 
W BYDGOSZCZY 


Jutro na Stadionie Letnim Gwardii 
przy ul. Sportowej w Bydgoszczy odbę- 
dzie się oficjalne otwarcie sezonu spor- 
towego połączone z premierą II Ligi. O 
godz. 14 wysłuchają wszyscy inaugura- 
cyjnego przemówiena Przewodniczącego 


|GKKF Wł. Reczka po czym z kolei od- 


będzie się defilada piłkarzy Górnika By- 
tom, Gwardii Gdańsk, Gwardii Byd- 
goszcz. i Kolejarza Bydgoszcz. O godz. 
15 na boisko wyjdą piłkarze Górnika 
Bytom i Gwardii Bydgoszcz, by rozpo- 
cząć pierwszą serię spotkań o mistrzo- 
stwo II Ligi. W przerwie meczu piłkar- 
skiego — propagandowe wyścigi moto- 
cyklowe na żużlu. 


Ślązacy przyjeżdżają do Bydgoszczy w 
swym najsilniejszym składzie, a w ze- 
spole ich ujrzymy m. in. reprezentantów 
Polski: Banisza, Krasówkę, i Sobka. 


Gwardia Bydgoszcz zmobilizowała rów- 
nież silną drużynę, przy czym do jej 
mocnych punktów należeć będą m. in. 
Murzyn w obronie oraz Norkowski II w 
roli kierownika napadu. Z tych wzglę- 
dów jutrzejszy pojedynek gwardzistów 
z górnikami bytomskimi zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie. 


A 


add, DK? 


MURZYN NORKOWSKI HH 


Uczestnikom naszego błyskawicznego 
konkursu sportowego przypominamy, że 
wypełnione kupony przyjmujemy w Re- 
dakcji IKP Bydgoszcz, ul. Armii Czer- 
wonej 20, gdzie należy je składać w ko- 
pertąch z dopiskiem „Konkurs sporto- 
wy“. Dla zwycięzców przeznaczyl.śmy 
nagrody książkowe. 


15. 3. 1953 g. 14 
Konkurs sportowy IKP nr 37 
II liga piłkarska 


GWARDIA Bydgoszcz — 
GÓRNIK Bytom 


Wynik ..... (do przerwy .....) 
RBEWISKO e: 80 ona N 
Adres - . . . . . . . 


Bydgoszcz 


. . . . . . . . 


— m m. mn i O. ZZO ZZ OO W „a nn, -ae 


PIERWSZY EGZAMIN 

KOLEJARZA BYDGOSZCZ 

dniu  jutrzej- 
szym piłkarze Kole- 
jarza Bydgoszcz wy- 
startują do rozgry- 
wek o mistrzostwo 
gdańskiej ligi mię- 
dzywojewódzkiej, 
Pierwszym prze- 
ciwnikiem kolejarzy 
bydgoskich będzie 
silny zespół Gwardii 
Gdańsk, z którym 
walczyć będą o go- 
dzinie 11 na Stadio- 
nie Leśnym przy ul. 
Północnej. Trudno 
ocenić szanse obu 
drużyn. O ile może- 
my obecnie już coś 
konkretnego powie- 


dzieć o aktualnej 
psiak Kolejarza 
h ydgoszcz, © tyle 
aia drużyna gdańska 


stanowi dla nas wielką niewiadomą. Nie 
wątpimy jednak, iż do jutrzejszego po- 
jedynku stanie należącie przygotowana 
iz pewnością nie zrezygnuje ze zwycię- 
stwa. 

Nowy trener Kolejarza Bydgoszcz, 
Fogel Karoiy, prawdopodobnie zdołał już 
wyciągnąć odpowiednie wnioski po me- 
czu treningowym z Kolejarzem Łódź, co 
z pewnością znajdzie swój wyraz w osta- 
tecznym ustawieniu drużyny. 

W tym samym dniu o godz. 15 na Sta- 
dionie Leśnym walczyć będą rezerwy KO» 
lejarza Bydgoszcz z Gwardią Grudziądz 
w meczu o mistrzostwo klasy A. 


| 


s 
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Na FALI DNIA. 


Problem, który należy 
rozwiązać 


De sportów cieszących się dużą 
popularnością wśród społeczeń- 
stwa zaliczyć trzeba niewątpliwie 
wędkarstwo. Uprawia je młodsza 
i starsza generacja. Niestety sport 
ten ma również wrogów. Są nimi 
kłusewnicy, a przede wszystkum 
płfnne odpadki odprowadzane do 
wód łownych przez przyległe za- 
kłady przemysłowe, 5 


Otóż te odpadki zawierają często 
trujące substancje chemiczne, któ- 
re czynią prawdziwe spustoszenie 
w rybostanie naszych rzek i jezior. 
Związek Wędkarski już niejednc- 
krotnie interwtaiował w tej sora- 
wie w zainteresowanych instytu- 
cjach lecz alarmy te mają, hez 
echa. A tymczasem ryby, które 
miały się znaleźć na stołach gospo-: , 
dyń zdychają. 


Wejna poczyniła duże spustosz«- * 
nie w rybostanie. Polski Związek » 
Wędkarski stara się jak najlepiej ` 
zarybiać wody łowne, lecz wsze kie 
jego wysiłki pójdą na marne, jeżeli 
zainteresowane zakłady nie poczy- 
nią konkretnych kroków zarad- 
czych. Zbudowanie prowizorycz- 
nego osadnika nie jest problemem 
niewykonalnym. A uczynić coś w 
tym kierunku należy natychmiast, 
bez zwłoki, gdyż nie można dopu- 
ścić do wyniszczenia i tak słabe- 
go rybostanu. Należy zerwać z ba- 
gatelizowaniem tego zagadnienia, 
gdyż gospodarka rybna jest bardzo 
ważnym odcinkiem w całokształcie 
naszej gospodarki żywnościowej. 


Zjazd Ftyzjatryczny 
w Bydgoszczy 


Bydgoskie Towarzystwo Ftyzja- 
tryczne zawiadamia, iż dnia 14. III. 
1953 r. o godz. 9-tej odbędzie się w 
Bygoszczy przy pl. Weyssenhoffa 11 
Wojewódzki Zjazd Ftyzjatryczny z 
następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie 
prof. dr Telatycki Michał — 
Gdańsk odczyt pt.: „Określe- 
nie zdolności do pracy“ 

3. prof. dr Jurkowski — Poznań 
„Oskrzela w gruźlicy“ 

4. prof. dr Stopnicka — Warsza= 

wa „Szczepienie BCG" 

prof. dr Zawadowski — War- 

szawa „Radiodiagnostyka wnęk“ 

Dojazdy do miejsca obrad tram= 
wajem nr 4 i samochodami. 

Informacje w hallu dworcowym u 
informatora. 

Wszyscy zainteresowani lekarze 
uprzejmie proszeni są o przybycie 
na Zjazd. 


2. 


5. 


Nadzwyczajny 


koncert symfoniczny 


z udziałem 
Aliny Bolechowskiej 


Wobec ogromnego zainteresowania 
koncertami symfonicznymi z udzia- 
łem doskonałej śpiewaczki ALINY 
BOLECHOWSKIEJ, dyrekcja Pań- 
stwowej Filharmonii Pomorskiej or- 
ganizuje nadzwyczajny pozaabona- 
mentowy koncert w Pom. Domu 
Sztuki 14 bm. o godz. 19. 

W programie najpiękniejsze, głę- 
boko emocjonalne pieśni romanty- 
czne w wykonaniu Aliny Bolechow- 
skiej przy akompaniamencie orkie- 
stry pod batutą Olgierda Straszyń- 
skiego. Program dopełnią m. in. e- 
fektowny „Uczeń czarnoksiężnika” 
Dukasa, uwertura do op. „Semira= 
mis“ Rossiniego i fragment baletu 
„Czarodziejstwo miłości* de Falli. 


C9? GDZIE ? [TEDY? 


CY TEATR 


ZAEMI POMORSKIEJ Pomorski 

Sobota: Kto zawinił Pokaz Sztuki 
(godz. 19). 

Niedziela: Kto zawinił 


(godz. 16 i 19). 


C=SKINA 


Pomorzanin: 
przełom (15.45, 18, 20.15), 


cezański w 
Polonia: Dni i noce (17 
i 


19). 

Orzeł: Biały Kieł (17 

1 19). 
wolność: 1 Maja 1952r, 

w Moskwie (16, 18 i 20). 


„$> WYSTAWY 


Dom Sztuki: 


Prace Stanisława Bory- 
sowskiego. W dni powsze- 
dnie od godz, 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny), 
w niedziele i święta bez 
przerwy od godz. 10 do 16. 


„Realizm miesz- 


polskim XIX wieku”. 

Zbiory stałe 
nie w godz. od 10 do 16, 
w środy od 12 do 19, w 
niedziele od 10 dn 14). W 
dni poświąteczne nieczyn- 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w 
od 21 do 8: 

Apteka Społeczna nr 39 
Al. 1 Maja 5. tel. 23-46 
i Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka 37, tel 
nr 34-31, 


EF RADIO 


PROGRAM LOKALNY 
BYDGOSZCZ — TORUŃ 
Sobota, 14 marca 1953 

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.30 Wiadomo- 
ści sportowe, 16.35 Men- 
delssohn — Uwertura Ruy 
Blas, 16,45 Audycja dla 


godz. 
ludowei. 


malarstwie 


(codzien- 


Gryf: Wilhelm Tell (17 | ne młodzieży pt, ..Młodzi na 
1 19). Biblioteka Miejska — start” w obr. E, Mielni- 
Bałtyk: Rada bogów otwarta codziennie z wy- |czka, 17.30 Felieton WŁ. 
a? i 19). jatkiem niedziel į świat. | Marianowicza pod tyt 


Mir: Dżulbas (19). 


| im. ; 
piet | pope nim. Wycagikon 
Wypożyczalnia główna 


„Zwycięstwa świetlicowei 


mod ZZO ZZ ZZO ZZ ÓW 


= od godz. 13 do 19 (w śr sceny”, 17.45 wi 
Rozmaitości: Dokumen- | gy od 11 do 15). kd | Grieg — Pierwsza m. 
ty zdrady (godz. 16—23).| ` Czytelnia naukowa — muzyki do dramatu Tb- 
Fotoplastikon: Orlean. |od godz 10 do 20 sena, 18.40 Koncert ży- 
Czynny w dni powszed- Biblioteka lekarska — |czeń świata pracy, 18.58 
nie (godz. 16—20) oraz w jod godz, 13 do 19 (w po: j..Rozmowa z korespon- 


niedziele i święta (godz. 
14—21). 


niedziałki, środy i piatki 
środy od 11 do 15). 


dentami* j „Śladem na- 
szych interwencji”, 
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| PRACOWNICY POSZUK IWANI 


eenen ILUSTROWANY KURIER POLSKI . rom = 


PLAC 680 m kw. sprze- 
dam. Bydgoszcz. Glinki 


(14452 
8 INŻYNIERA względnie TECHNIKA z uprawnienia- Robocze akułowa. — , kich cierpieniach opatrzona . 
Ie mi do badania odzromników (uriomów) z własnym || z » - Ozrjekartśkk nera LR p Sy BA A Aa nigdy alczaporsniana Mial 
| Rt Wro nak akit | Obuwie gumowe NME 
8 aadi r ka r TERYT MARIA SEIDLOWA 
Bo: j MECHANIKÓW na silniki samochodowe oraz TO- z domu BERLEWICZ, przeżywszy lat 66. 


Led KARZA przyjmie Baza Transportu, Bydgoszcz, ul. 
p» Szubińska 3. Reflektujemy tylko na siły samodziel- 
E ne o wysokich kwalifikacjach, (14411k 


t PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH: 10 MĘŻCZYZN 
. śg 1 20 KOBIET przyjmie od zaraz Wyodrębn. Gospo- 
p darstwo Rolne Kusowo, Poczta Trzeciewiec, pow. 
Bydgoszcz, (14128k 


ad. 19 PIEKARZY, 1 STOLARZA, 1 INSTALATORA- 

G BLACHARZA zatrudnią od zaraz Bydgoskie Za- 

kłady Piekarnicze, Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 6. 
(14143k) 


h PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH zatrudnią od za- 

X raz Pomorskie Zakłady Garbarskie w Bydgoszczy, 

i ul. Garbary 2-8, Zgłoszenia osobiste wraz z życio- 

rysem i podaniem przyjmuje dział personalny. 
(14142k) 


naprawia - wulkanizuje 


Sp. „KKUJAWIANKA” 
w Inowrocławiu, Rynek 8 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. O godz. 14.30 z ka- - 
plicy pora AA Najświętszego Serca Pana Jezusa., Msza św. 
za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie w poniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 7.30 w kościele Miłosierdzia Bożego przy ul. Nakielskiej. 
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

s CÓRKA, SYN i RODZINA 
Bydgoszcz, Leszczyna 15, w marcu 1953 r. (14504g 


PIANINO sprzedam. Byd- 
goszcz, ul. Hanki Sawic- 
kiej 23 m. 1. (14462 
PIANINO w bardzo do- 
brym stanie sprzedam. — 

Adres wskaże IKP tj n = T Aoao nas æ man 
goszez. EEEE | OPEL KIEZIESEA ND ażeczke 
; woz ogumowany sprze- t wojskową, kartę mieldun= 
Dnia 11 marca 1953 r. zmarł po krótkich cier- ff |kową oraz odcinek ankiee 


dam. Adres wskaże IKP s posag Z 
14467 ||] pieniach opatrzony Sakramentami św. mój . Stanisław dzia 
R e najdroższy mąż, nasz najukochańszy i nigdy $| wieś Kojszówka, poczta 


niezapomniany ojciec, brat, wujaszek, teść, ku- fjj|Osielec, pow. Myślewiee. 
J POSADY WOLNE | zyn, dziadek i pradziadek śp. (141501 


014137k 


DOGA 9-miesięcznego — 
„Arlekina”, — sprzedam. 
Józef Sujpowicz. Iława, 
Rynek 20, (14145k 


WÓZEK autko sprzedam, 
Bydgoszcz, Czerw, Armii 
nr 12, m. 9, ` (14370 


PŁASZCZOWY materiał 


KREDENS, leżanke biur- 
ko, poduszki, obrazy reli- 


k "W. gijne sprzedam. Zduny 1 * | KUPNO | 
i | zeusy | 7 a eike sprzedam. |m. 9. (parian), (14481 iko kościelny mub i keon Karwacki | | 
3 SPRZEDA Ka 38, m. : 2 "(14368 ra przeżywszy lat 82, emeryt PKP 1$ SAMOCHÓD bagażowy, 
Z. ZGUBIONO karte mel- p: moka 4 SRDA r A ak Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 15 bm. półtonówkę, dobrze u=- 
6, dunkową na nazwisko MIÓD gwarantowany. —|WOZEK głeboki koszy- o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza Starofarnego $ |trzymany, kupię. Soboto- 
5 Maria Demiańczuk, To-|CZysto pszczelny, Około |kowy sprzedam, Chodkie- przy ul. Grunwaldzkiej. wicz, Bydgoszoz, Chłopi 
Si 18 30 kg. sprzedam. AdrEeS | wicza 48 m. 2, (14359 O czym zawiadamia w nieutulonym żalu ckiego 12-3, (14373 
LA ruń, „Sigakiewicza 14 ge |IKP /Bydzdeacz.  (14148k c EE aa RODZINA M] DEMA 2 
$ m | o 0 |MOTOCYKL po kapital- EEE i G EE E (— (1448; | DOMEK z ogrodem w o- 
W ZGUBIONO karte mel-| MASZYNĘ bębenkowa — |nym remoncie. .DKW 250 KOBIETA starsza do pra- kolicy Chylonii, — Orło- 
AE dunkową na nazwisko — |Jak nową, — dobrej kon: |sprzedam, Adres wskaże :|cy domowej potrzebna od z n m = wa, kupię. — Oferty IKP 

Zofia Nyks, = Sławęcin, Ada i». kozy a IKP_ Bydgoszcz, (14364 zaraz. Kcyńska 3% a 2 POKOJE z kuchnia w| DWA pokoje z „kuchnia, Bydgoszcz „.14402". (14402k 
e POSA alaz Sj | mor z WÓZEK oportówke. wzór c FO! | Bydgoszczy zamienię na|Al. 1 Maja. zamienie na| MOTOCYKL 100 lub 125 
R ZGUBIONO kartę mel-| FORTEPIAN krótki. stan |czeski, sprzedam. Grun- REPASACZKA wykwali-|POKÓJ z kuchnią w Po- POOR ni EZ kupię lub zamienie na 
kM dunkową. — Zofia Lubia- |pierwszorzędny. sprzedam |-valdzka 129-9, (14356 fikowana potrzebna, Zgło|Znaniu. Gnieźnie. Oferty TORPE -— |dobry radioodbiornik 6e 
y towska, Łochowo, pow.| Toruń, Danielewskiego 2 wÓŻni daki iaaio: szenia w niedzielę, Al, 1| IKP Bydgoszcz mag A MOTOCYKL czterotakto- |lampowy. Zgłoszenia — 
-3 Szubin, (14369 |m. 4. C a R TE Maja 74. m. 4. (14483 wy, 350, zamienię na SHL | Bydgoszcz, Poznańska 2 
+ m anaa ZĘ? WR GIERKI YWICZJCJPĘ . RL ZLMm>—L-- Oo rh 


APARAT fotograficzny 
„Welta”, format „Leica”. 
sprzedam lub zamienie na 
radio. Śląska 31-1. (14347 


SAMOCHÓD DKW (kare- 


iš -|2 POKOJE z kuchnią —| Wiadomość IKP Inowro- 

Świetliki atog aiem ; P ee krk $ 2; komfortowe, okolicy Ku- |cław. (13480 
3 U k 4 ej, nIe -h Aae aa r 

cławska 13, (11970 IKP Toruń: (1408k ax b ryc lany EH PPF NIA Do_2 po- 

MOTOCYKL BMW 750 — |ryWALIDZKI wózek trzy| UCZEŃ  stodlarsko-galan-|śródmieściu. Oferty IKP |koje z kuchnią zamienię 


cyl. na kardan. w dobrym | kotowy w dobrym stanie |teryiny_z dobrymi świa-| Bydgoszcz „,14274". (14274 |na jedno 2—3 pokojowe 


ZGUBIONO karte mel- 
dunkową na , nazwisko 
wanda Ludka, Bydgoszcz 
Grunwaldzka 81-16, (14360 


ZGUBIONO karte mel- 


(sklep). (14354 


STANIOL srebrny, złoty, 
zużyte kondensatory ra- 
diowe  itp..  przewijane 
papierem, kupię. Nakiel- 


r 


A 
= 
A- 


a kuchnią. Oferty składać |Ska 43, m. 5. (14348 i 
dunkowa. Janina Hołowi- | ta), stan bardzo dobry stanie sprzedam. — Byd- spr dectwami potrzebny. Wa- z é | 
; i sprzedam. Łódź, tel. 216-63 t 1. | SP zedam. Przyrzecze 6-3. 2 Ko z ią. najdo 18.3. br. do IKP By MASZYNĘ do pisania 

cka, — Zbrachlin, gmina (14 goszcz, Kwiatowa 5 m. (1448 cławski, Wełniany Rynek zo "I kuchn. d d o EDREi c= PEPE 


E; Pruszcz, pow. Świecie. 
+: tab i ora TA | KUPON ubraniowy czar- 
E ZGUBIONO karte mel-|NY. pierwszorzedny — 


nr l. 


(14363 


GILZĘ cylinderbuksy — 
motoru Dentza 12 i 18 KM 


„(JPortabele” w dobrym 
stanie kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz 14345”, (14349 


JK Guy LFS PPE TTG E TĘ 
koje rh = NAC 2 POKOJE z kuchnią na 


kowski, Bydgoszcz, Jasna | Bielawkach zamienie na 


KUCHNIĘ sprzedam. Sto- 
larnia Bydgoszcz, Dwor- 


NAUKA 


e : . Adres wskaże są = P a 302 | większe. Oferty IKP Byd- | gą 6 J 
> dunkową i odcinek an-|Sprzedam. A nową sprzedam, Szcze- |cowa 53. (14461 | MASZYNOPISANIA „|nr: 37-2, (14: t SAMOCHÓD „Klochner- 
: kietowy na nazwisko An- |IKP_ Bydgoszcz, (14390 | pański, Kijowska 26. Sowie zlesca ara 11. Jópiesdonejo ORSA BA = AR Gda: Ri no ANSEES aasi (14348 | Dentz” (może być wrak) 
= na Patyna, Bydgoszcz, ul.|STOŁ dębowy. 6 krzeseł | _ _ ç =< Ç (%7 woczesną, korespondencji| POKOJ duży z RZE 2 POKOJE z kuchnia za- 
Ę Pomorska 22-2. (14353 | sprzedam. Bydgoszcz. ul. KONIA | wóz sprzedam. f handlowej udzielam, To- | kuchnią w śródmieściu —| mienie na 3 pokoje z ku- 


Dworcowa 31-15, (14388 


KĄPIELOWY piec i wan- 
nę, stan dobry, — sprze- 
dam. — Wiadomość: IKP 
Inowrocław, (13481 


SPRZEDAM  dachówczar- 


Kupujący może przyjać na” |raly "Roczitowekieko 6-4 O e wokół iasan a 

natychmiast prace, Adres nówka cd t | Pa nią, Koszta remontu — 
> , pow, eci! Pe x 

wskaże IKP jioni PA cja kolejowa Świecie, zwrócę. Oferty IKP Bvd- 


pzy UI POPP TA (14407k -|goszcz ,,14361”, (14361 
KAPELUSZE DAMSKIE, |. i ułónadedn: adai 


Al. 1 Maja 34-4. DUŻY. słoneczny pokój 
modne kolory poleca: |IRAKTOR 28 KM Ze | Ao CZYCIEŁ - conse ienie na pokój z ku 
Pracownia kapeluszy, — |termajer" na Tope, przy- — udziela | chnią 1. duży pokój 
SZARKOWSKA, — Byd-|SZepkę 8 tonową sprze-| matematyki, fizyki. języ-|w śródmieściu.  Wiado- 
> areo pry ihya. ków. Bydgoszcz Stalina|mość: A. 1 Maja 59-10, 


przy Mostowej, dawniej — Poznań. dla 20, m. 3. (14459 pł zółwacT r w (04802 
Jana Kazimierza. (14383 . (14406k || mieszkania [ POKÓJ używalnościa ku- 


chnią. Bydgoszcz, ul. Ka- 
szubska 1-5, (14393 


DOMEK 2 pokoje z ku- 
chnią, z dużym chlewem 
i budynek nadajacy sie 
na mieszkanie — od cen- 
trum 15 minut — zamie 
nię na 2 pokoje z kuch- 
nią lub pokój z kuchnia. 
Ul. Grobla 8 (Szwedero- 
wo), (14465 


ZGUBIONO pamiątkowy 
pierścionek na drodze od 
ul. Dworcowej. Sienkie- 
wicza, Śniadeckich, do 
Placu Piastowskiego. —- 
Znalazca proszony jest © 
zwrot za wynagrodzeniem 
Zofia Nowicka. — Byd-|kę, maszyne do wyrobu 
goszcz, Janka Krasickie- | pustaków, formy do rur 
go 11-4. (14348 | betonowych. Graczyk, — 


Inowrocław, Rokossow- 
ZGUBIONO przepustke | skiego 33. aMi 
stałą wydaną przez Z WBE iea a 


PLAC budowlany kupie. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
114389”, (14389 


MASZYNĘ dziewiarską 
nr 4 lub 5 kupie. Oferty 
IKP Bydgoszcz „.14482”, 

. (14482 


APARAT radiowy. naj- 
chętniej „Stern”  2-zło= 
śnikowy — kupie, Bvd* 


eskiego 1, nazwi- | MOTOCYKL dwusetke — ANIE daeałie "zat chni w Bydgoszczy za- goszcz, Fordońska 23, m. 2 

sg Getwieta DUKE pArA plini aani UBRANIE męskie. czarne| WĄGĘ dziesiętną 500 kg, mienię na taki sam Gdy- | uczcr (14393 
(14346| towe korzystnie sprze-|9We. duży rozmiar, na| sprzedam. Marciniak, —|POSZUKUJĘ pokoju Z|nia — Gdańsk — Agres| UCZCIWEGO znalazce — 
——----——- | dam. Chojnice, Rynek 20 |SP'ZEdaż. Bydgoszcz. Plac |Łódź, Sienkiewicza 32. kuchnią lub 2 w mieście | wskaże IKP Bydgoszcz. |Prosze © zwrot za wyso: |DOMEK jednorodzinny z 
ZGUBIONO karte mel- iet SAAT 479 P. Findera 6. m. 7 (od (14405k |lub okolicy. Koszty re- (14371 ką nagroda zgubionych |ogrodem kupię. Miejsco- 
dunkowa. — Franciszek | (7 PiStro).. (14479 | godz. 17 do 13). (15340 Pasa z 7zdenic=c|it. bm, godz. 18 na odcin- wosé „gboietna. Ofty — 
= aan a E a aa P Szubińska — Grobla y ZCZ » uż) 

Grys, Bydgoszcz, ul. Sło-|2 KONIE silne, uprząż. |poy RówyTEaŃATGAN 2 POKOJE z kuchnia w KP dagos. 


óz ogumowan stajnie — Skorupki 2 wałów kor- 
w g y i į bowych oraz piasty do 


motocykla. Olszewskiego 


ny, ogród, w Bydgoszczy -= 2 n DA oma zyj 


zamienię na podobne z 

sprzedam, C 75.000. — 

za sty IKP By. 5 pac i rdg [pokoju POSZUKUJĄ] ogrodem. Adres wskaże 
Z RZN 


IKP Bydgoszcz. (14343 


(14484 
PRZYCZEPKĘ motocy- 
klową kompletna kupię. 


za | sprzedam, Łokietka 11 — 
ZGUBIONO karte mel-|(oq godz. 16 do 18). (14476 


dunkową nr N-XX-24 na 


IA nazwisko Łucja Szymań- |RADIO super 6 lampowe. |:;14375". (14375 LP N ATAI jag" Medeńaki. Oruane. 
> A Ea eee eyen aeea e aa LEKARZ .poszukuje po-|DUŻY pokó kuci i| OBELGĘ rzucona na ob.|pow. Świecie, (14485 
ska, Bełk, pow. Działdo- | blachę czarna 2 mm 1.0 X WÓZE 1856. u pokój z hnia 
wo. (13784 | X 2,0 sprzedam. Św. Tróji- R głęboki dla bli- koju. Adres wskaże biu- | wszelkimi wygodami na 1| Józefa Galasińskiego co 


cy 33-13 (w podwórzu. | niat Sprzedam, Łapiński, ro ogłoszeń, ul. Dworco- fam. K, Adamski.  (14157| MASZYNĘ do pisania, 


NO kart el- Wąbrzeźno, ul. Wolności > wa 16. 14403 radio uniwersalne i do- 
OWĄ E ae a S E „|. OBRACA, (14374 Z O raa MO niż AE | OSTRZEGAM ob Jintsó|Bry obrat kaniś “ONAF 
Frieda Hartwi miesz- | SPORTOWKĘ a Jar n PIR WYWACYJYSNCY SAMOTNA poszukuje po- 397 | KWiatkowską, zam, Dłu-|IKP Bydgoszcz ..14468”, 
S R. za czeska lak|DOM dwurodzinny ogród ko bl lub 3901 8-1 14468 
kała Wiatrzyno, gm, Go-|nową sprzedam. — Byd- 80.000,  jednorodzinńy O- f ju umeblowanego lu AZ, — gosza 8-1. przed rozsiewa- ( 
ścino, pow. Kołobrzeg. |goszcz. Kościuszki 7-2 RE M pustego. Oferty IKP Byd-| POKOJ duży z używal-|niem fałszywych osz- nn x N————————— 
Er p : P gród 55.000, jednorodzin- goszcz „„14352" (14352 | nością kuchni godami|czerstw i rzucaniem o |RADIO uniwersalne, ‘do: 
(14410k (14481 |ny niewykończony 45.00,| CENTRYFUGĘ separator | OSZCZ 14352, _ (14352 w Bydgoszczy, zamienie |Delg. O ile nie zostana Te, Kupię. Ofertv IKP 
ZGUBIONO legitymacje WOZEK sportowy oka-|S9Spodarstwa. place bu-|i prasę do torfu na zapęd|POKOJU poszukuje p- ; c Bydgoszcz „,.14464”. (14464 


na podobny w Sopotach. 

-|Gdyni. Poznaniu. Oferty 

IKP Bydgoszcz ..14378”, 
(14378 


DUŻY słoneczny pokój 
samodzielny zamienie na 
pokój z kuchnią, — Byd- 
goszcz. Plac Poznański 10 
m, 12, (14377 
ASt ea AE JOAN 


DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem sprzedam wza- 
mian za otrzymanie mie- 
szkania, Oferty IKP Byd- 


odwołane, pociągne do 
odpowiedzialności sado- 
wej. Wanda  Migąwska, 
Bydgoszcz, Długosza 8-1. 

(14460 


motorowy sprzedam. Byd 
goszcz, Zduny 13-1. 


dowlane sprzeda, nowe 
zlecenia sprzedaży przyi- 
muje Wojtowicz, — Byd- 
goszcz, Śniadeckich 48, 


J szkolne — nr 240 Konrad 
Lewandowski i nr 256/52 
or Kazimierz Smółka, Byd- 


wz (14386 | SPAWARKĘ elektryczna 
ZGUBIONO kartę mel-|wirową bez silnika zape- 
dunkow. .| dowego sprzedam Al. 1 
Bydgoszcz, Maja 135 (podwórze, lewo, 

fi warsztat). (14395 


RADIO ,„Moskwicz” sprze 
dam, Bydgoszcz, Ustronie 
nr 13-5, (14458 


KUCHENKĘ gazowa dwu 
palnikowa nowa — sprze- 
dam. Wincentego Pola 6 
m, 23, (14398 
SYPIALNIĘ jasna zło- 
ta brzoza”, mała i cześć 


zyjnie sprzedam. — Byd- 
goszcz, M. Piotrowskiego 
nr 16-2, (14491 


ERN] KOATEN 
Papier biały gazet rot. 
mat. Kl. VII, 50 g. 94 cm 

E-4 27041 


MASZYNĘ gabinetową — 
nową, sypialnię, bufet, — 
stół, sprzedam. Zbożowy 
Rynek 6 m, 1. (14486 


2 UCZNI poszukuje po- 
koju umeblowanego wzgl. 
przy rodzinie, — Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

(14455 


CZĘSCI, karter, gaźnik 
„Victoria” 200 sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz, (14478 


(14381 


45 MÓRG pszennej. z ła- 
ką. budynki, ogród. in- 
wentarz, blisko miastą — 
38.000 — sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „14401”, 
(14401k 


WÓZKI dziecięce, autka 
koszykowe, lakierowane 
oraz spacerowe polecają 
Bracia Chojnaccy, Po- 
znań, Wrocławska 25, 
(11967 


ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową nr F-IV-78391 na 
nazwisko Bernard Ada- 
mowicz. (14492 


ZGUBIONO legitymacje 
szkolną, odcinek ankieto- 
wy i inne dokumenty. — 
"Tadeusz Wiśniewski, Het- 
a mańska 4. (14454 


ZGUBIONO karte mel-| bufetu sprzedam. Wro- 
dunkowa, Janina Pepliń- cławska 1-2 — (warsztat 
ska, Kujawska 140. (14396 szewski), (14463 


m 


2 POKOJE z kuchnią za- 
mienie na 2 mniejsze z 
a Aj okolicy Placu |goszcz „,14469”, 
Piastowskiego. Oferty — RE ZOT TSZT 
IKP Bydgoszcz ,.14391”, |POKÓJ z kuchnią 33. 32 

(14391 | metrów, samodz., 1 pietro 


słoneczne. wygody. okol. 
2 POKOJE z kuchnia, ła-| Nakielskiej, tramwaj, — 
zienką w śródmieściu Ol-| szkoła, zamienie na 2 lub 
sztyna zamienie na Byd-|1'/: wzgl. 1 duży pokój z 
goszcz, Oferty IKP Byd-|kuchnią. — Oferty IKP 
goSZCZ „14394", (14394 Bydgoszcz ..14495"”, (14495 


2 LODÓWKI, gazową, e- 
lektryczną, 2 duże perskie 
dywany sprzedam. Tel. 
nr 19-17. (14477 


MŁODEGO terriera szor- 

stkowłosego z metryczka 

sprzedam. Matejki 5-6. 
(14453 


Postanowił zawezwać Krystynę do siebie. Myśl, że krok | — ZE EE E SE r Mó 
ten może mieć bardzo smutne następstwa, nawet nie przy- JERZY SZELIGA zg jej pracował gorączkowo. A więc jest jeszcze 


w Warszawie! Ni i j iha 3 » 
szła mu do głowy. Zbyt mocno wierzył w Krystynę, by e! Nie uciekł, jak sądziła, że uczyni, lecz ukrywa 


się tu, gdzieś może w pobliżu! 
mógł przypuszczać, że zawiedzie jego zaufanie. powiedzenia? Czy kak = "> A> ac do 
Chciał ją mieć przy sobie, chiał raz jeszcze przekonać zechce z nim rozmawiać? * , . Krystyna, 
się o władzy, jaką nad nią posiadał raz jeszcze stwierdzić, . 


że jest na świecie ktoś, kto go kocha, kto gotów wszystko > Reo hipo e dza FK oe = dyskretnie. 

i n pros e aj lęgi FA zrozumiałe w sy- |120 | 2 tam pani być! Ogromnie panią 3 ta kk f nie Ma 

tuacji w jakiej się znajdował — leżało u źródła jego decyzji, Człowiek w wytartym płaszczu znajdował się w tej sa! poiu. ŚR o Lge Ha idujaceinn się w takim 

chciaż sam nie zdawał sobie. z tego sprawy. -Ponadto mej odległości. „Celowo za mną idzie! — przeszło jej przez | z teatralną pozą — W. w mawia się nigdy! —+ westchnął 

były inne przyczyny, dla których postanowił wezwać Kry- | myśl — Ale dlaczego?“ dino żę zy lap A paba WEZÓWKĘ i wkrótce bę- 

stynę. Chodziło o pieniądze, znajdujące się na Berezyńskiej. Poczuła się niewyraźnie. Wydarzenia ostatnich dni spra- RA ę J M goda, łas awa pani? 

Były mu w tej chwili ogromnie potrzebne, a ufał, że Kry- | wiły, że znajdowała się u kresu wytrzymałości nerwowej. dó + R w edziąła, co odpowiedzieć. Czy ten typ mówi 

stynę uda mu się nakłonić do tego, ażeby po nie poszła. Kiedy idący za nią mężczyzna przyśpieszył kroku i zbliżył | nie s a po mn oczy, unika jej wzroku, wygląd jego 
Któregoś dnia — był to poniedziałek — gdy do Kukliń- | się do niej — stanęła, jak sparaliżowana. ` Zdawało tie j Apd j ślach, b 

skiego przyszedł „Norbert“ Horodecki zawezwał go do siebie | _ Uśmiechnął się, jakby uśmiechem tym chiał przywrócić hatis i doda a T OS jej myślach, bo znowu uśmiech- 

i długo z nim rozmawiał. Aczkolwiek niechętnie i po wy- | jej równowagę i skinąwszy uprzejmie głową powiedział: — Niech pani będzie spokoj i 

czerpaniu wszystkich swoich argumentów „Norbert“ zgodził — Przepraszam, że napastuję, ale panna Górska, prawda? | żywym pokojna, nie trudnię się handlem 


to ! a 
się jednak na podjęcie tej dość delikatnej misji. Jemu tak- — Tak — potwierdziła — czego pan chce? o tę d otiia pezystici i Ama pan Horodecki prosił mnie 
że chodziło o pieniądze, zamrożone na Berezyńskiej. Zbliżył się jeszcze bardziej į zobaczyła utkwione w so- To ją rozbroiło. € ęc... 


gd bie małe, badawczo spoglądające oczka. — Dobrze — powiedzi — ż 
Krystyna zwolniła kroku. Dziwne uczucie: od chwili, gdy — Pewien mój przyjaciel prosił mnie, żebym z panią DHA ti Partie [7e ogr tego możemy jechać! 
wyszła z bramy, wydawało się jej, że ktoś ją śledzi. Czy | pomówił.. — wyjaśnił. temu, co iala “ines B, ry O i aj OE 
pae viaa ; Zn Policzki Krystyny wybiegł rumieniec. pojadę, przekonam się, czy będzie mógł mi spojrzeć ost 
Obejrzała się. W odległości kilkunastu kroków szedł za — Nie rozumiem o co panu chodzi! — powiedziała pod- | w oczy! Powiem mu co o tym tki d gł 
na niski i szczupły ECA c w wytartym (wziac oc Ay IE I w ogóle wypraszam sobie... kreślę do reszty to, co Ka M A zera Ki Apis 
zobaczył, że Krystyna się ogląda — przystanął į skwapliwie — Ciii... — syknął —, Niech się pani nie denerwuje! Przy- |i gorzki i ż iecł 
począł zapalać papierosa. słał mnie Horodecki. = rozdział mego życia! Niechaj nie łudzi się, że 


„Wydaje mi się! — pomyślała — Jestem przewrażliwio- Znieruchomiała. Serce zatrzepotało jej w piersiach, jak | istnieję! Uczynię tak. bo Wizbtkj GRE ROSA Pa: HB 
na i na każdym kroku doszukuję się tajemnic“! ptak uwięziony w klatce. końca, bo nie wolno mi w tchórzliwy sposób unikać tej 

Jednak krępująca świadomość tego, że jest śledzona nie — Horodecki? ostatecznej rozmowy w czasie której PEO AA, | 
opuściła jej. > — Tak, szanowna pani! Jest chory, ciężko chory i ogrom- | słowa prawdy i powiem, że rozeszły się już nasze drogi i że 

Doszła do Marszałkowskiej, przeszła przez jezdnię i obej-! nie chciałby się z panią zobaczyć. Prosił mnie, żebym to nie powinien nawet myśleć o tym, by kiedykolwiek miał 
rzała się znowu. pani powiedział!.... ; się znowu zejść! k ý 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA”, WARSZAWA. SNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL, 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. 


OGŁOSZENIA DROBNE po 150 zł za słowo  Ogłoszeni 
milimetr.: w tekście 10.50. za tekstem 4.50 nekrologi 3 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalne! rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem) W niedziele i świeta 50% drożej 


